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Niedostateczność, kierownictwa Wo- 
jennego. 


Kio uważnie zastanawiał się nad działania- 

mi oddziałów polskich- od pierwszej chwili po- 

wstauia aż do obecnej chwiji, i pilnie edezyty- 
wał ugłaszune ich “raporta, składane: Rzudowi 
narodowemu, teu musiał przyjść dy przekonania, 
iż jedności w naczelnym kierunku wojennym po- 
dług ściśle grytkniętego, planu, niema najczęśyigj, 
Dowódzew pojedzńczych uddziałów 84 pozo- 
stawieni własnej zdolkości i przemyslnosei: iKa 
żdy ich ruch jest wykona; na własną rękę, i 
prawie nigdy pie wchodzi, w, kuwbiyację ogólną 
wojenną całego powstania, a uawet mała, kiedy 
yt. kombinację działania ia przestrzeni jednega 
województwa. Jeżeli gdzie działsją dws lub 
trzy oddziały razem, dźieje się to albo przy- 
padkowo, albo uic wedle wytkuiętego ź góry plany, 
lecę w skutek umowy dobrowolnej między poje- 
dynczymi duwódzcami. Każdy oddział jest jakby 
ośobua armia osobnego państwa, mogąca wpra- 
wdzie wchodzić w chwiiowe przymierza £ plany 
z innemi mocarstwami i ich armiami, lecz prze- 
dewszystkiem działająca wedle własnej pytrzebyj 

i pomysłu. 7 

"  Tymezasem Moskale zupełnie inaczej PEO- 
wadżą wojnę. Z góry jerierał Berg wytyka plant 
ogólny działania i łączy z sobą oddziały rogna- 
itygh okręgów wojennych dla wykonania tego 
plmu. Przeprowadzenie szczegółowe zostawia 
Moskwa naczelnikom okręgów wojennych. ' Umie- 
zona w dzisiejszym numerze depesza, zawie- 
rająca dysiokację wojsk lubelskiego wojennego 
oddziału, rozłożonych w pięcin powiatach gu- 
bernji lubelskiej, wraz z wy tkniętym dla każdego 
dowódzcy zakresem działania, wskazuje najlepiej, 
jak Moskwa uorganizowana jest wojennie i jak 
każde z kółek tej organizacji, wykonuje ściśle 
plam z góry wytknięty, mając przytem swobodę 
działania w swoim powiecie. U dołu jest wrga- 
nizacja jakby partyzaneka, czyłająca wszędzie 
lm powstańców i ,czuwajaąca Nad każdym ich 
rachem; a u góry plan działania, Jakby w wojnie 
regularnej. Powstańcy nigdy nia, mogą: mieć 
wytchnienia dłuższego: be dowódzey Moskwy po- 
dają ich sobie nawzajem. Ztąd ciągle i ciągle albo 


bić się muszą oddziały polskie, albo umykać 


Na wiadomość o. zbliżaniu się uddziału polskie- | 
u wiago już wyrusza kolumna 


gu do granic powiatu, J i 
moskiewska naprzeciw, gdy tymczasem pe 
kolumna sąsiedniego powiatu ściga go 7 tyłu, | 
i oklada wspólnie atak stanowczy: oo 

W samem centrum izać, konsysluję 9 516- 
daibie naczelnika wojennego saa areo 
większa liczba wojsk, któremi on posk5uJe sh 
łające w około moskiewskie oddziały pa z 
zanckie tam. gdzie stanowczy cion wymierzj! 
chce Moskwa. 

Wobec tak ściśle w cały kraju przepro- 
wadzonej organizacji wojskowej moskiewskiej 
walczą hufce polskie pojedyńcze, jedynie szyb- 
mą Swych ruchów i przemyślnością wydoby- 
WAJĄĆ Się raz po raz z rozmaitych matni, w które 
co ohwiią wng 

Padać muszą 

Moskalę kolej e i p: 
juo uderzają na jeden oddzia 

po drugim, zostawiąja, 3-5 p 
kąd pierwszego A> ją inne w spokóju, dopo- 
rzadko kiedy układ zniszczą w końcu  Polący 
ozepne działania niaż w kilka oddziałów za- 
! ly komy j4 się jedynie wtedy, 


dy muszą: i gdy kombinaci 
ET oddziałów „błędnie: ng ycia moskiew= 
wykonane, wtedy jedynie Zwycięż 
jedynie wtedy zwyciężyć mogą. 

Po stronie moskiewskiej, gdy Prowadzony 
jest cios stanowezy na jaki oddział polski, a 
dług szematn ich organizacji WE zawsz 
prawie trzy kolumny: dwie mniejsze, strzegace 
ciągle pogranicza dwóch sąsiadujących powia. 
tów, którem pograniczem polski oddział wię 
przesuwa, a trzecia kolumna większ, z działami 
t liezniejszą konnicà, działająca Z ogniska 
okręgu wojennego w promieniu. odźrodkowym. 
Dwie pierwsze mają przeznaczenie, OSaczAć 
oddział powstańczy przez atakowanie go falszy- 


dokladnie są 
ają, a nawet 


sdi jedli jest liczniejszy, lub skierować go 
właskie w stronę, ż której w promieniu odśrod" 


sarwty sie „rzyjmiją, © UTET- 
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iwkó poczty, na duie. gdzie wyiącznie przedpłaty ilin" 
nogą = ` rp m Fy net TH dł 
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kowym główna nadchodzi kożwióne 2 stolicy 
okręgu wojennego: by SBT 9X9N89[, 

Jeżli się oddział polski"rue, drugi 1 trzeci 
z tej matni wymknie, to zdoła io uczynić jedy 
nie wysiłkiem fizycznych sii swoich żołnierzy 
lub przebojem z znaczną suatą -W końcu *je' 
dnak’ wpadnie raz w tę sieć, i tylko. rozsypką 
ocalić się może. I tw jest przyczyna prawdziwa, 
iz żaden polski oddzia] dłuższy zag, przy naj. 
większej zdolności dowódzoy 1 waleczności: po- 
wstańców, utrzymać się w działaniu'nie wwżec” 

' Niebomyślny ten stan rzeczy ' jedynie uję: 
cham w pewien plan. działania całego powstania 
prueprowadzeniem jednolitem kierownictwa w 
kilkunastu oddziałach, da wię usunąć Jak długo! 
zak każdy oddział będzie występywać beż zwią- 
zku ścisłego z innemi oddziałami, klęski mima 
następywać po klęskach. 

Moskale opierają swe plany działania na 
kombinacjach. Kombinacje zań najłatwiej prze- 
siwnikowi skrzyżować, bo ich skutek od tysiąca 
zawisł okoliczności. 9 Kierownictwo więe polskie 
powinnoby * kontrpianami  pońtięszać « Moskalom: 
wszystkie „szyki ' kombińecyjnej * poznawszy ja 
z doświadczenia „dokładnie. Lecz na toj potrzeba 
energicznego i zdolnege kierownictwa wdjełuuago 
w ognisku Rządu naródówegu ‘it również 'eńtt- 
gicznegu i zdolnego kierownictwa 4 wóje- 
wództwąck, umiejącego w ciągłym związku utrzy- 
imywać.-.rogrzucone podług -pewhego plany „oda 
działy. : siaiid i 1 


Sprawa polska z - genica. 


% swej podróży po Wschodzie —- co dało powód 


sprawie polskiej ostatecznie coś postanowił ; 'obie- 
wybory deputowanych, ale t'na tok sprawypoł 


księcia zaczęła żywo krążyć między emigracją 
nowina o przybyciu deputacji*od Rządu naroio 
wegwv do niego' w celu ofiarowwamia korony księ- 
ciu Napoleonowi, ale kiórej ten, edmówił przy 
jęcia, zastawiając się wymówką, 1% to przez gło 
sowanie powszechne rozstrzyguiętęm być winno. 
Naj.:upełniej zaręczyć mogę; iż nie tylko takiej 
odpowiędzi, ale żadnej deputacji nie było i nie 
ma. Rząd narodowy pewnie doskonale to czuje, 


(Aż jak wystąpienie władzy powstańczej z, zapo 


| wiedziț jakiejkolwiek ściśle 'wznaczonej „tormy 
rządu na przyszłość, 'byłoby krokiem niewłaści 
wym, tak podobnież postawienie jakiejkolwiek 
„kandydatury do najwyższej władzy w przyszłości, 
musiałoby. sprowadzić rdzenne niedogodności 
. Przedwczesnę zapuwiedzi systemów, przed: 
wczesne forytowania kandydatów powiodłyby na 
tychniast za sobą rozkład w kraju na stronnictwa 
Nie w imię tej lub owej formy rządu należy 
walczyć, pie w imię tego albo owego kandyda- 
ta, ale w imię wyswobodzenia ojczyzny. ; Walka 
pod każdem ińnem-hasłem, zapuściłaby niezgodę 
i wywołała zgubę: :Po co wreszcie zrażać jakie- 
kolwiek stronnictwo, po co zrażać jakiegokolwiek 
kandydata? Wszystkim na rozcież otworzyć na- 
dzieje; wszystkim przedstawić możebność zadość: 
uczynienia ich widokom. Tymezasem niech każdy. 
pomaga, niech każdy zboża przyrzuca na żaruā 
Zkądinąd wreszcie , *żaden kandydat, jeżeli już 
o koronie mowa być ma, wybrany z grona euro- 
pejskich potentatów. nie będzie cheiał skowpto; 
mitowąć się przedwczesnem przyjęciem  kandy: 
datury, dopóki nie ujrzy przed sobą — nie takieli 
prawdopodobiehstwo wygranej, jakie” trafia ; 4 
przekonania hufców powstańczych, natohniouych 
Świętym zapałem i ofiarą nadludzką dobijających. 
sę o należny im cud; lecz «dopóki: wygrana, nie 
“aZe Się możebną” uMysłom itak zwanym prak- 
wad MO których cndżoziemskie pochodzenie 
ça” meunsposabia do poglądów, zupełnie uspra- 
wiedliwionych dla. ducha 
Przez czas powstania, przez czas walki, jedyną 
władzą konieczną jest dyktatura ze syezupłej li- 
czby osob złożonego komitetu. © nding og9% 


24. Lipca 1863. 
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Paryz 16. lipca. 
(LzL) Książę Napoleon wrócił nareszcie | może, jest »wyeamymaczynie istnienia - dypeinie- 


| wolnej, 


rodzimie polskiego... 
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: dgłoszenia. odeżwy, uwiadomienta I aoniesienta wszęlkiegi rodzaja przyjmują się w wydawnictwie „URzery 
od - wierza Urubuem pismem: lub za miejsce objętości Aviernza po 6: ćont., a ne opłatę stęplową 30 


coit. 


! 8315 osabof ita vmabsif | ma każdorazowe umiesaczenie nawotżu% „518557 5 in | 
, g . A . a n ” r. _ 1/1 F ? z wi Te FA TA E pr 


Zdaje mi się, iż wieść ta o deputacji z ko4| rodowego powsranią" Kue'sprawił jak i przez 


i rong Piastów ni"Jagiellonów, rozpuszczoną została 
| dhd"weysondowania opinji *stromnictwa , którego 
gułteesyjny” naczelnik przyjmując miejsce w służ- 
bie”zegranicznej Rządu aarodowego, zdawał się 
tyin spogoben: zmiekać *swoich preteńsji “koron- 
| wyełr "Feżełi eel byłotakim, tó w;części osiągnię: 
tym został. Przerażenie "było mie da opisania. 
, wszask niesłychany. Jig) esti 
| pissa Jaktov* mówiono,” to$my “tak vfrancuzieli 
nareszcie, że wolimy Eraneuza jak Polaka ! Ża- 
byśmy” przynajmniej nie" mieli” dynastycznego, 
prawowitegu tym bożej laskit monaąelty'! ale" go: 
matky = Mamy gu gotowego do przyjęcia wszel: 
| kiej ofiary vbo kto nie odmówił miejsca tak so: 
bieniewłaściwege; jakiem jest "miejsce w ajencji 
polskiej w Paryżu: ten do dzwigania wszelkiego 
ciężaru: koron gotowi uwłuszcza. żesma prawo 
po temat i edo i taj igl iyn 

sitPenieważ Jdotknałem kwestji emigracyjnej; 
sądzę iż © powodów, które mię do tego skłoniły, 
wytłumaczyć się krótko ale waczerze i jasno 
powinienem." Według mnie; źle robia te dzien- 
niki 'krajowe; i, któro” kwestję emigracyjną '0- 
mijają » i eu większa traktują emigrację Samą 
tak, jakby ta nie istniała lub potrzebną nie była. 
Błąd -to iewielki + szkodliwy, «tem. większym 
| i szkodhiwszym byó może, jeżeli emigracja zmu- 
szona. okołięzaościami -przeeiągnąć się będzie 
musiała: Dopóki emigracja jest, cdopóty, jej omis, 
jać i,gapierać. nie: możni «ho. żo.jest. dowodem, 


| k 


SES być musi; że jeszcze-Poiski. niema. i że 


ćmigracjh przeto mą swe'obowiązki do spełnienia. 
a «Przyczyna: tegu rówiie jasna, jak. skutek. 
Emigracjw polityczna, 0 fanej 1uowy -tn być nie 


niem obowiązku "n4rpdowęge: „Kraj niemogąc 


do mniemania politykom niektórym, 'iż epsarz w | w.pęwnych ghwiłach pełpić sam. przez: się nie- 


których „obowiązków, , gtauowi i.qryseła swego 


gały bowiem wieści iż pewodem do tej podróży, pełnomocnika, tg jest. „emigrację polityczną. pa 
było nietylko usunięcie księcia 66 wpływwna: | którą przelewa część narodowego. prawa swego. 


Emigracje', polityczyą zatem, jest to delegacja, 


skiej, Jakiekolwiek mogą być pod tym wzglę” | czyli ajeycja kraju po za granicami kraju,,z r% 
dem zdania, ty pewna, że 4 chwile powrotu | mienia i w imieniu, kraju, Jest. to: jedqem „sło: 


| wem: służba+zagramiczna kraju, ałbo kraj po za 
krajem pełniący  ohowiazki „swojej. Jako taka, 
emigracja, wyrecza kraj za grauica w  obowiae, 
zkach jegos; Ztąd -idzie, „że emigracja „i kraj 
ciągle. z sobą się znosić 1 porozumiewać „mają 
i ziąd idzie także, jż emigracja cjągle i baczne 
oko mieć winna na położenie kraju, aby jege, 
myśli, jego życzeń i potrzeb była wiernym tłu- 
maczem, i że nawzajem kraj ciągłe mieć powi: 
nien około tego „staranie. ażeby. wszystkich wa- 
'runków „ku dopęłnieniu. posłannictwa emigracji 
ściśie i niezłomnie. przestrzegał, To wzajem 
| oświetlania ;.się i czuwanie „tak jest konie: 
| eząęm..'że dopóki dwie te strony istnieją 
nie ma bez nich osiągnięcia celu narodowego. 
Stronnictwo gzynu tak zayysze pojmowało kra- 
jowe i emigracyjne obowiązki swoje., Ztąd 
ta „wzajemność we wszystkich jego usiłowaniach 
i pracach; ztąd to niezaprzeczalne już dzisiaj. 
bo, czynami, stwierdzone. widowisku, że cokol- 
wiek przedsiębrała emigracja, to natychmiast od 
źwięrciądlało się w Kraju, bo on czuł i nznawal 
iż przez gwoien pełnomośników pełn: poza kra- 
JM WYJĄ powinność. W tem uważanin 'wzaje- 
mnych „obowiązków Stronnictwo czynu na jote 
nie Zmieniło się na pielerzymstwie Mimo kięski, 
zawody, upadki, potwarze i prześladowania, peł- 
niło, pełni i pełnić będzie obowiązki swoje, * 
ktokolwiek ośmieliłby się wołać dziś do emigra- 
cji: Abdykują tegu gius przejdzie glosem wola 
Jaącesu na puszczy, jak tyle razy przeszedł; bu 
emigracją polska wie ze jej nie wolno odstupić 
obowiązków swoiet, aż 4 Polsce niepndległej ‘i 


ł v 
Na nieszczęście pewna cżęść kraju nie zró 
zumiała stego = sillo się iż -w imlefiiu "zgody, 
jedności 1 miłóści ojczyzty, zażądane' tej abdy” 
kacji wd piegata polskiego. "ito w chwili, 
kiedy” takowe pożatde "potrzebę i objawiło 'óhęć 
.najszczetszą podjęcia Ubowiązku swojege. Wszy 
stko najświetniejszą i "najpomyślniejszę zapowia- 
dało przyszłość. "He wszech swun Gypały się 
krociam: gorące przystąpienie. Każdywię cieszył, 
że dje BAAO waparegt podł chorągwią” na- 
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kogo bię'stało, że to wszystke skrzywiouen, ze: 
psutem i zniszczonem zostało ,* to zanadto prze” 
dłużyłoby ua dzisiaj ligi rozpoczęty) a<mam je? 
szcze do mówienia ¿o ważnych rzeczach innyche 
Jako zagajenie więc tylo dodam, iż naztaadzie 
postanowienia Rządu na. pojskiego;" zawiągżanym 
został w Paryżu komitet polski, śwacze <ałążbu 
zagraniczną* zwany; ado którego składu weszli: 
Książę Czartoryski Władysław, hr. Branicki Ksa- 
wery, Wołowski” Ludwik byly deputowany fran 
euski,' Gałęzowski Seweryi doktor. medycyn ŚR 
dyrektor Szkoły. polskiej batynioiskiej, „Oraęgy. 
Józef, dotąd żnany z. broszurki pod tytulem; „U 
narodywości polskiej ua wzór ujtrawontansku 
jezuickiej szkoły Buszera,* oraz Gutry Aleksan 
der i Bonałdi Achilles obaj emigracj: wcale nie 
znani, „be jeden Bwieżu z Poznańskięge a drug > 
z Litwy przed pogonią przybyli, Mają 1, być 
naturalni reprezentanci swych prowincji... | 
Przechodzę du polityki fraucuzkiej. w spra- 
wie, polskiej. Ogłoszenie w oryginałach LOL SZE- 
śćciopunktowych „ze. strony Francji, Auglii 1 Anstr]1, 
nie sprawiło wiełkiega wrażenia, bo każ da- 
wny wiedział co one zawierały. w treści, a p sty: 
lowe wyrażenią nikomu nie chodziło Ñote an- 
gielską uważają wszystkie z dzienniki "ai me 
fiegmatyczną i mglistą jak wszystkię dotychtza: 
sowe, dworu tego., Nie obejmnje ons wprawńzi: 
przedstawień, któreby mogły zadqwolni „życze. 
mia i oczekiwania Polski 1 Europy, nie róśtrzyga 
kwestji „weale, ale tu cu chee powiedziec, wypo” 
wiada Jasnu, „nie nie okieeuje i niczcgu uje, ü- 
mawia, zostawia sobie pustąpienie wędług „jutrzej: 
szę czy pojutrzejszej potrzeby, nie mdzi powsta. 
nia polskiego nadżiejami wsparcia, — „A, to JUŻ 
wiele ną dyplomację wszelką. a cóż dupidrp gn" 
gielską i w tem właśnie jej postęp. Ojo i w te, 
chwili leżą przedemną wczorajsze „angiejskie 
dzienniki, których treść: „Lofd Grey w Izbie 
lordów interpęłowai lorda Russela we „wzglę” 
dzie sprąwy polskiej, zapytująć , czy, to prawda, 
że flbta angielska  popiynęta na Batyk dla kiA 
żówauia pó tem morzu” — Čord Rudęe! dziw 
się bardzo, iż mjmsterjnym obecne angielskić mo 
gło choć na chwile być u eps podobnego odej 
. RA o, Lie OO +". 
rzywanem, i oświadczył , T dopóki vn W tipi 
sterjum będzie "dopóty nic podobnie mędorzecz;. 
nego nie nastąpi. Lord Grey bardzo sie ucieszy: 
z takiego uświadczeńią 'szlachetnegu „przyjacielś 
swojego: « iord Derby, jak wiadloniu „zapalony 
stronnik i wielbiciel polityki dworu petetsburge= 
kiegu, wypalił godzinną mowę na pochwałę tak 
szezytnej i roztropne, pofityki dotvchczasowegu. 
jak mniemał, przeciwnika swojego. Nota austrja 
cka, jako wyrażnie z najgłębszem i najunfżeńszen 
uszanowaniem względem Moskwy krófiona, "z te 
strony „musiała byt ocenioną i dla tego jest WA" 
Żaną powszechnie za więcej przepiwna anizi 
przychylną sprawie polskiej, bu tdyei) swih 
rznca, Moskwie nadzieję. iż jeżel ufe ua pomoc 
otwartą, to ua neutralność je, liczyć może, atin 
sposoben: zuchwałość Moskwy podnieca: €6 do 
noty francużkiej, “id uważają "dzienniki ża tya 
lierkę zbyt słabegó korpusu, ubliżająćą powadze 
i wiełkości tak potężnego narodu , za 'jak! m: 
prawo uchodzić Frahcja czasów Obecnych. PFS 
pominają one sobie, iż Izba prawodźwcła Fian 
cuzka, swym wyrokiem, zapadłym jednomyślnie 
dnia 28. czerwca 1648 r. stanowiła: u Związek 
brate Ski z Niemcami; 2, Wyzwolenie Wtochzi 
3. Ddbudowanie Polski niepodiefie '1 walnej. 
Otóż zdaniem dzienników francuzkich, związ 
zek braterski z Niemcami jęst zdaje się' w zamia- 
rach rządu frańcuzkiego. Wyzwolenie Włechn acı 
dopiero dokonane w połowie ;'jąk świeżniesbyłe 
poczęte, tak świetpie/ zakończonem 'zostaniejoi 
czas ten.pewnie już bliski, » Pozostaje <*>„Głdbw” 
dowanie 'Polski niepodległej i*wglnej=! wioscsę 
+ Ten program był w- 1848 1.-jak.pewiadanej! 
jednomyślnie przyjęty, a przyjęty na pizedstnq 
wienie komitetu” spraw zagranicznyehe; którego 
p. Drouyn de' Lhuys był pudówczas prezydenten: 
i.raporterem. *P. Brouyn "łe Lhnyszjest delsie ji 
ministrem: spraw zagranicznyśły asponieważjeb: 
przekonania; jak" wszędzie: wypowiada i. nirzem 
muje,-w niczem się od 1845r. nie zmieniły, wiec 
miaii: prawo Francja, wyezekiwaś sod takiegi 


% 


„swego minista energiczniejszych słów za— „od- 
budowaniem Polski wolnej i niepodległej.“ „Jak 
to, woła Siecle, czy się godziło, jeżeli prawdą 
jest, iż przekonania pana Drouyn de Lhuys nie 
zmieniły się od 1848 r., poprzestać na wybełko 
taniu kilku zimnych frazesów za prawa narodu, 
który połączył około siebie wszystkie opinje 
wszystkich narodów ?!.. Względy dyplomatycznej 
grzeczności, cedzenie słów przez zęby, względy 
gramatyki, loiki nawet, mogłyż być na czasie, 
kiedy ten naród, wielbiony przez całą Europę i 
cały świat ucywilizowany, woła 2 potrójnego 
krzyża swoich boleści: —| „Eli! Eli! Lamagaba- 
thani!“ Trzy rady trzech wielkich dworów mu- 
gły służyć za tyralierkę przed dwoma laty, na- 


zajuirz po zaszłych mordach w Warszawie ; ule: 


pięciomiesięczne rzezie, rusztowania , dobijania 
rannych i jeńców, -gwałty” kościołów i grebów, 
knutowania niewiast i szpikowania dzieci na ko- 
ząckieh pikach, powinny były. żywiej poruszyć 
nerwy dyplomaty cesarstwa francuzkiego. Cięży, 
dodaje tenże Siecle, wielkie w tej chwili na 
rządach za tę sprawę odpowiedzialność, a odpo 
wiedziainość tego rodżaju, iż powinny się nad 
nią głęboko i to natychmiast zastanowić. *: i 
Reszta w tym przedmiocie szczegółów do 
następnego listu. © trsi s; 


W Anglii uie znalazł się z wyjątkiem Ti- 
mesa ani jeden dziennik liberalny, któryby po- 
chwalił oświadczenia pokujowe lorda Russela. 
Daily News, organ jego, zamiast go bronić, 
oświadcza, iż mowa lorda Russela głębokim smu- 
tkiem napełniła redakcję, albowiem pokazuje 
się, że interwencja dyplomatyczna skierowaną 
jest bardziej przeciwko Polakom niżeli na ich 
korzyść. „Anglia jeżeliby już nie mogła wprost 
walczyć o Polskę, nie powinna była propozycją 
sześciu punktów, które ciemięzców, nigdy zobo- 
wiązywać ani w szrankach trzymać. nie bę- 
dą, sankcjonować na nowo i wyraźnie traktaty, 
na mocy których Moskwa posiada Polskę.“ 

10 jednomyślne prawie niezadowolenie prasy 
liberalnej w Anglii niezbitą jesti oznaką, że i 
znaczna większość narodu angielskiego innego 
niż minister jest zdania. Odpowiedź moskiewska 
nie zmieni tego stosunku na szkodę Polski, a 
jeżeli sympatje dla sprawy polskiej w Anglii są 
prawdą, to skutek ich powinienby się pokazać 
na posiedzeniu Izby gmin, która wczoraj właśnie 
miała rozprawiać nad wnioskiem. lorda Heunessy 
i Forstera, względem adresu do, królowej, by 
rząd angielski uznał Polaków za stronę wojują- 
cą a Moskwę ogłosił ze swej strony za pozba- 
wioną prawy trąktatowych do Polski. Nie można 
jednak zbyt saugwinicznych przywiązywać du 
tego widoków. — ` x ? 

Francja nie myśli odstąpić oa propozycji za- 
wieszeniu broni. Anglia tem bardziej. ` 

` Dzienniki bółgarskie i serbskie traktują 

"sprawą polską bardo przyjaźnie. Serbski Dne- 
vnik mieni zdrajcą własnej ojczyzny każdego 
Serba, któryby w Moskwie upatrywał protektora 
Słowian. Przy tej sposobności dostaje się także 
rusofilom czeskim. Lecz unikatem polityki na- 
rodowej są teorje, jakie rozwija dziennik na 
Węgrzech wychodzący p. n. Pest-budińske Wie- 
domusti, organ Słowaków. Jest to brat rodzony 
Słowa. Pest. B. Wied. proklamowały cara zbawi- 
cielem (sic) Słowiańszczyzny. Redakcja klaszcze 
w dłonie, gdy wyczyta w dziennikach, że gdzieś 
tam w głębokiej Moskwie gromada Ciemnych 
niewolników, przyjmując w swem gronie Cara, 
krzyczała: „Śmierć Polakom wszystkim.“ Okrzyk 
ten w rozumieniu Słowa peszteńskiego cechuje 
najlepiej usposobienie Moskwy i sympatje jej 
ku reszcie Słowian. Dziennik ten w swej pro- 
stocie ducha daje radę Polakom, by się poddali, 
broń złożylii nie przelewali krwi za nie, „albo- 
wiem, pisze filozof carsko-słowacki, cóż dla 
człowieka może być droższego, jak życie, które 
więcej warte niż wszelakie prawa, i więcej niż 
wolność? Pierwej chcemy i musimy żyć, jeżeli 
chcemy być wolnymi. Wolność prędzej czy pó- 
źniej przyjdzie sama z pewnością.* Takąto teorją 
polityczną kierują się russofile. 
| m 

L' Opinion nationale z 17. b. m. zawiera pod 
tytułem : 
obszerny artykuł, z którego następujące podaje- 
my wyjątki: 

„Kwestja polska postawioną została od pię- 
ciu miesięcy, a walka trwa śród rozwiniętego 
barbarzyństwa, któremu nakoniec potrzeba tamę 
położyć. Jeżeli walczymy przeciw Taipingom 
w Chinach, tem bardziej powinnismy dobyć oręża 
przeciw Taipingom, którzy zbezczeszczają cywi- 
lizację na naszym stałym lądzie. Polacy mają 
prawo do naszej pomocy, jakoteż do naszej sym- 
patji: prawdę tę głoszą bez przestanku wszy- 
stkie dzienniki, mityngi, zgromadzenia parla- 
mentarne ; ale podczas tej pisaniny, tych mów i 
deklamacyj czas uchodzi, zima się zbliża a Fran- 
cja, któraby chciała działać, pyta się z niepo- 
kojem, ażali może liczyć na Anglję w wypełnie- 
nią największego ebowiązku, jaki w dziewięina- 


„Interes Anglii w kwestji polskiej*- 


stym wieku 
narody. 

s „Co do narodów, istnieje miedzy Francją i 
Anglią uajściślejsza zgoda.! To, czego my pra- 
gniemy, jest najgorętszem życzeniem naszych 
sąsiadów; zarzucili oni rząd i Izbę petycjami na 
korzyść polskiego narodu. Ale polityka gabinetu 
Jest wahająca, kręta i niejasna. Dotąd wyszły 
z ust, ministrów tylko głowa dwuznaczne, po któ- 
rych można wiele się spodziewać u więcej je- 
szcze obawiać, Gdy potępiali dzikie postępo- 
wanie Moskwy, gdy uznawali słuszne prawa Pol- 
ski, nie omieszkiwali zarazem dodąć, iż nie ma 
podług ich zdania innego Środka jak tylko w 
negocjacjacu, a innego załatwienia jak tylko 
przez dyplomację, to co-na stałym lądzic objęto 
dwoma słowy: Niedamy ani jednego żołnierza! 
ani jednej gwineił = — z pz 

„Duch nieufności, raz obudzony, nie zatrzy- 
mał się jeszcze.” 

Następnie, przypominając .pewne usprawie- 
dliwienia zachowania się króla Wilhelma, wygło- 
szone w parląmencie przez członków gabinetu, 
największy wpływ mających, a zarazem *mani- 
festację jednego z najznakomitszych dzienników 
co do propozycji ścisłego przymierza Austrji z 
Auglją, tak dalej pisze: 

„Manifestacje te opinji, przynajmuiej bardzo 
wątpliwej, mogły wzniecić .po tej stronie Kanału 
prawdziwą obawę; i czytaliśmy przed kiłkoma 
dniami w jednym ż dzienników paryzkich ar: 
tykuł, w którym starano się dowieść, iż rząd 
angielski, expioatując nasze sympaije dla Pol- 
ski, nie ma innego celu, jak tyiko wciągnąć nas 
powoli w trudne przedsiębiorstwo i tym sposo- 
bem uformować przeciw nam koalicję. 

; „Głębszy rozbiór kwestji polskiej wykazuje 
iż Anglja nie mniej jest interesowaną od Francji 
w ubieganiu się v radykalne onej załatwienie.“ 

Mówiąc dalej, iż Anglja niepowinna 0szęzę* 
dzać caratu, który dla niej jest strasznym ry- 
waiem i niebezpiecznym nieprzyjacielem na kon- 
tynencie azjatyckim, i wykazując jak posiadłości 
angielskie w Azji są przez Moskwę zagrożone, 
powiada: , 

„Gabinet angielski mie zapoznawał nigdy 
niebezpieczeństw tego aniagonizmu, i pod tem to 
właśnie wrażeniem nastawał po wzięciu Seba- 
stypolu na to, aby skłonić Francję do dalszego 
prowadzenia walki. Dzisiaj nadarza się sposo- 
bność uzupełnienia rezultatów wojny krymskiej 
na korzyść handlu angielskiego, a rząd królowej 
| Wiktorji nie powinienby się wahać. Odbierając 
| Moskwie dwadzieścia milionów poddanych, ' czy- 
liż nie paraliżuje się jej zabiegi w Azji? czyliż 
nie przerywa się jej polityki zaborczej ? 

„Austrja ma daleko ważniejsze prawa do 
troskliwości Anglii. Nasi sąsiedzi widzą 'w niej 
naturalnego sprzymierzeńca, którego starają się 
zachować silnym i potężnym w obec komplikacji, 
któreby nasiąpić mogły w Europie. Ale cesat- 
stwo austrjackie takie jak dzisiaj istnieje, je- 
szcze temu niezupełnie odpowiada." 

Wspominając dalej o niepewnym na prży- 
szłość losie niektórych prowincyj, jako to Wene- 
cji, Węgier i Galicji, dowodzi, że „Austrja liczyć 
będzie mogła na swoją przyszłość tylko od o- 
wego dnia, kiedy w Niemczech zapuści głębokie 
korzenie ; jej pochodzenie jest niemieckie, jej 
dążności są niemieckie; ta sytuacja czyni nie- 
potrzebnem dalsze rozwijanie naszych tu wypo- 
wiedzianych myśli. -= 

„Dodamy tylko, iż ta Austrja przyszłości 
jedynie za staraniem i z wolą Francji się utwo- 
rzy, i że dla równowagi europejskiej powinna 
mieć w sąsiedztwie Polskę o 25 milionach lu- 
dności i królestwo Włoskie z Weroną, Mantuą i 
Wenecją.“ | | j 

Następnie przypomina autor tego artykułu 
Anglji podwójną tendeucję jej polityki naprzeciw 
gabinetom wiedeńskiemu i turyńskiemu. „An- 
glja, powiada, stara się z równym zapałem o 
przyjaźń Austrji i o względy Włoch; lecz któżby 
sobie mógł pochlebiać, iż pozyska naruz łaskę 
Priama i także Agamemnona, skoro ich roz- 
dziela porwanie Heleny ?.... Anglja niechaj idzie 
razem z Francją. W Warszawie to obydwa za- 
chodnie mocarstwa rozwiążą wraz z Austrją tru- 
dności, które zamącają pokój świata i paraliżują 
rozwój publicznej pomyślności. , 

Autor artykułu tego p. Bonneau wykazuje 
w dalszym ciągu, iż Francję droga do Polski 
prowadziłaby przez Prusy, którym stratę pro- 
wincyj polskich i nadreńskich możnaby wyna- 
grodzić przyłączeniem Hanoweru 1 księstwa Olden- 
burskiego, przez co Prusy podniosiyby się do 
rzędu państw morskich. 

„Anglia mogłaby więc, nie szkodząc swym 
pozytywnym interesom, wypełnić obowiązek, wło- 
żony nieszczęściami Polski na wszystkie narody 
cywilizowane. Nadto, ciągnęłaby ona z takiej 
polityki korzyści, których doniosłości niepodobna 
by zapoznać: korzyści matezjalne, zapewniając 
awemu „handlowi dobrodziejstwa trwałego pokoju: 


,korzyści moralne, wykazując, iż godną jest wy: 


sokiego stanowiska, jakie zajmuje pomiędzy naro- 


był - włożony na cywiliżowane 


. = 


dami, i że umie w potrzebie użyć swej potęgi na 
obronę prawa, sprawiedliwości i ludzkości. 

„Przypuśćmy przeciwnie, że Anglia z ego- 
izmu alby z nieufności mogłaby zdrądzić w tak 
ważnych’ okolicznościach interesa cywilizacji; 
przypusćmy, iż w kwestji polskiej widzi jedynie 
środek szkodzenia Francji, porwanej swemi 
sziachetnemi uczuciami, i że starać się bę- 
dzie, « wpędzić nas w wojnę o zasady 3 
aby następnie utworzyć przeciw nam + koa 
licję. — Któż nie pojmie, iż odtąd mię- 
dzy Francją i Anglią wybuchła by nienawiść 
nieubłagana, nienawiść na śmierć ? Któż nie poj- 
mie, iż mielibyśmy odtąd tylko jedno życzenie, 
jedną wolę, jedną potrzebę: dać arystokracii an- 
gielskiej najokropniejszą naukę, jaką kiedy wy- 
mierzył naród rządowi wiarołomnemu?* Jeden 
tylko okrzyk rozlegał by. się-wówczas po Fran- 
cji: Delenda Carthago ! 

„Ale nie znieślibyśmy tego, powtarzamy to 
Jeszcze raz, byśmy zajmowali się dłużej myślami, 
tak. niesprawiedliwemi względem _ kraju, , który 
poważamy i z którym pragniemy pozostać tylko 
w najtrwalszychi najprzyjaźniejszych stosunkach. 
Mężowie stanu Wielkiej Brytanii powinni równie 
jak nasi podwoić starania, aby zatrzeć aż do 0- 
statniego śladu dawny antagonizm, który zbyt 
długo rozdzielał te dwa narody. Powinni oni 
iść w zgodzie z nami, aby urządzić w Europie 
prawdziwą równowagę i aby rozwijać dzieło 
cywilizacji. Oto jest ich interesem a oraz i na» 
szym; to interes powszechny. Mają oni nadto 
rozumu, nadto bystrości, nadto doświadczenia, 
by się mogli trzymać innej polityki; my zaś u 
famy, że Poiacy nie będą żałowali, iż liczyli na 
Anglję tak jak na Francję.* 


Liemie Polskie. 


Nadesłana nam kopja depeszy moskiewskiej, 
przejętej przez oddział majora Ruckiego, o dys- 
lokacji sił moskiewskich w Lubelskiem, opiewa: 


„Dyzlokacja wojsk : moskiewskich w pięciu 
powiatach gubernii lubelskiej wedłng rozporzą- 
dzenia naczelnika wojennego gubernii lubelskiej 
jenerał-lajtnanta Chruszczewa i jego pomoenika 
Sołoguba. 

Wojska w powiecie lubelskim pod rozkaza- 
mi Chruszczewa stacjonowane w następujących 
miejscach: W Lublinie: wołogdzkiego pułku 
piechoty 7 rot, 5. bataljonu strzelców 3 rot, 5. 
artyl. brygady. 8 hajeryjnyph dział i 21⁄, sotni 
kozaków 10. pułku. Wojska te posełają się po- 
dlug potrzeby w różne sirony —„— s 

W Kurowie stoi pod dowództwem majora 
Pronewskaho dla obserwacji zachodniej części 
powiatu lubelskiego: 2 roty wołogdzkiego pułku 
piechoty i pół sotni kozaków 23. pułku. 

W Lubartowie stoi pod dowództwem majora 
Łebedzińskiego Zroty wołogdzkiego pułku pie- 
choty i pół sotni kozaków 10. pułku. (Wojsko 
to miało dopiero przybyć na początku lipca). 
Oddział ma zwracać swą uwagę na północno- 
wschodnią połowę lubelskiegy i zachodnią ra- 
dzyńssiego powiatu. 

Częściowym wojennym naczelnikiem radzyń- 
skiego 1 lubelskiego powiatu jen. major Maszczew. 
Pod jego dowództwem stoją: 

W Radzyniu: 1 roia wołogdzkiego pułku 
piechoty, 4 roty piechoty pułku kostromskiego, 
8 dział wzmocnionej 5. baterji artyleryjskiej bry- 
gady i 1 sotnia kozaków 10. pułku. Oddział ten 
pod bezpośrednią komendą jen. majora Maszcze- 
wa przeznaczonym jest dv obserwacji północno- 
wschodniej połewy powiatu radzyńskiego. 

W Międzyrzeczu: 3 roty piechoty pułku ko-, 
stromskiego i komenda kołako w. Oddział ten 
stol pod rozkazami wojennego naczelnika siedle- 
cko-bialskiego oddziału jenerał - majora Drejera 
i zwracać ma uwagę na północną część radzyń- 
skiego powiatu. t i 

W Włodawie: 2 roty czernichowskiego pułku 
piechoty, szwadron nowogrodzkiego pułku dra- 
gonów, 2 działa konnej wzmocnionej 10. baterji 
i pół sotni kozaków. Oddział ten jest pod roz- 
kazami wojennego naczelnika północno - zacho- 
dniego oddziału kijowskiego. Przeznaczeniem 
jego jest uważać na wschodnią część radzyń- 
skiego powiatu. 

W krasnostawskim powiecie jest częściowym 
wojennym naczelnikiem pułkownik Baumgarten. 
Wojska w następujący sposób rozłożone : 

W Krasnymstawie: 3 roty aleksopolskiego 
pułku piechoty, 2 szwadrony honkowskiego pul- 
ku ułanów, 2 działa dońskiej baterji i pół sotni 
10. pułku kozaków. Oddział ten pod bezpośre: 
dniem dowództwem pułkownika Baumgartena ma 
zwracać uwagę na półnoeno-zachodnią część 
krasnostawskiego powiatu H 

W Chełmie: 2 roty wołogdzkiego pułku 
piechoty i pół sotni kozaków 10. pułku. (Zajmie 
to miasto dopiero około 7. lipca starego stylu). 
Oddział ten pod dowództwem majora Bimhnera 
jest przeznaczonym do obserwacji północnej czę- 
ści powiatu krasnostawskiego, pułudniowo-wscho- 
dniej radzyńskiego i północnej części hrubie- 
szowskiego powiatu. 


Wojennym naczelnikiem powiatu zamojskie 


o i hrubieszowskiego jest pułkownik Mielników. 


Wojska tak rozłożone : 

W Janowie i Hucie Krzeszowskiej: 10 rot 
archangielskiego pułku piechoty, 2 działa 2. ar- 
tyleryjskiej brygady, 2 działa 1. dońskiej bate- 
rji, 2 sotnie kozaków 28. dońskiego pułku. Od- 

ział ten obserwuje zachodnią połowę powiatu 
zamojskiego. “ 

W Kraśniku: Í rota archangielsko-grodzień- 
skiego pułku piechoty, 1 rota 5. batalionu strzel- 


h a 


ców celnych i pół sotni kozaków 248. pułnu. (Ma 
nadejść dopiero około 10. lipca starego stylu.) 
Dowódzcą ma być starszy rotny. Oddzial ten 
przeznaczonym 'jest do obserwacji "zachodniej 


| części lubelskiego i półngeny-zachodgiej połow; 
z - im 14 


zamojskiego powiatu. < 
W Tomaszowie: 4 roty archaugielsko - gie 
dzieńskiego pułku piechoty, 1 szwadron charkow 
skiego pułku ułanów, 2 dziaa 1. dońskiej vate- 
rji, 1 sotma kozaków 22. dońskiegó pułku. De 
wódzeą jest pułkownik Emanów (dowódzea 1. 
baterji kozackiej). Oddział ten obserwuje pogra- 
niezną linję, połowę zamojskiego „i zachodnią 
część hrubieszowskiego powiatu. F 
W Zamościu: 10 rot twierdzowego pułku pie- 
choty 2 działa 1 baterji dońskiej i 1 sotnia kozaków 
23. pułku dońskiego. Komendantem twierdzy jest 
jen. major Hartung ' Wojsko to obserwuje oko 
lice twierdzy. o | —mą 
W . Hrubieszowie. ż ioty aleksuposskicgo 
pułku piechoty, 1 szwadron charkowskiego pułku 
ułanów. (Ma zająć to miejsce dopiero 10. lipca 
starego stylu). Komendantem będzie major Ko- 
złowski. Oddział ien ma obserwować wscho- 
dnio-północną część powiatu hrubieszow skiego. 
W Dołhobyczowie stoi 1 sotnia kozaków 
23. dońskiego pułku. iih b 


Berg sprowadził się do pomieszkania' Wie- 
lopolskiego, do zę Brylowskiego. Tym. spt- 
sobem zajął całkiem niezastygłe jeszcze miejsce 
po margrabi i ubrał się we wszelkie «mamiona 
widome, po których pozuać że Kongresówka o- 
trzymała w nim nowego szefa cywilnego, stosu- 
wnie do owego punktu z rzędu sześciu, który 
wymaga, by urzęda publiezne obsadzano Pola- 
kami, ito tak, iżby administracja wzbudzała za. 
ufanie i była narodową. Odpowiednio do tego, 
i na dowód, jak wspaniałomyśine i przychylne 
Polakom są chęci cara, jedna po drugiej posada 
wymyka się urzędnikom Polakom i przechodzi 
w ręce pułkowników i oficerów moskiewskich. 
Bo w słowniku carskim zaufanie znaczy strach, 

* a wzbudzać stracb i terroryzować, znaczy swzbu- 
dzać zaufanie w ludności. tg 

Jestto zadatek skutku intcr wencji dypioma: 
tycznej, przedsięwziętej w sposób, który doku- 
mentuje, że gabineta nie rozumieją lub rozumiec 
nie chcą stosunku Polsk: do' Moskwy, 4 0 ce 
właściwie chodzi w obecnej walce. Polacy ro 
zumieją. 

„Niepodległość,* uowy organ Rządu narodo- 
dowego, tak kreśli cechę polityki i walki naro 
dowe:: «-. muakrtewół 

„Ufna w świętość sprawy swojej... boiska nie 
pojedna się z moskiewskim caratem.... Pomiedzy 
Połską i Moskwą nie ma i być nie może przy- 
mierza, ale walka o życie i śmierć ; walka dwóch 
wrogich idei, dwóch systematów, “dwóch potęg 
śmiertelnie na siebie zawziętych, dwóch niezem 
niedających się pogodzić żywiołów, dwóch zosta- 
tecznych, odwiecznie różnych, odwiecznie „nie 
przejednanych zasad: wolności i niewoli, swiatła 

11 ciemności... | =>. z 

„Dla Polski niema wyboru, niema dyploma- 
tycznych wykrętów; Polska walczy o życie. 

„Kuropa tego nie zrozumiała jeszcze, Moskwa 
zań oddawna doskonale rozumie.. i 

„Zagądnicze to pojęcie eo do prowadzonej 
obecnie z Moskwą. walki, jest dzisiaj wspólnem 
całemu narodowi polskiemu, jest jego wiarą, 
jego przekonaniem, jest * głosem narodowego 
sumienia.... i a ow nineigisb 

„Zwyciężyć lub zginąć! 

„To hasło całego polskiego narodu, powta- 
rzune co chwila, na każdym kroku, tylokrotnie 
wypowiedziane przez Rząd narodowy. l 

„Napisano w którymś dzienniku, że Rząd 
narodowy jest sternikiem narodowej sprawy, żę 
nią kieruje, że tworzy i prowadzi powstanie. 
Jest to fałsz. Rząd narodowy jest tylko wyku- 
nawcą narodowej woli, wola hati jest jego 
potęga, jego siłą, naród chce walczyć i Rząd go 
też wiedzie do walki. i T b mą 

„Czegokolwiek zażąda w imię tej woli./ nas 
ród mu da; cokolwiek wykonać rozkaże, wyko- 
nanem zostanie; co zechce żeby się Stało, sta- 
nie się .... A se 

„Podnosimy tę myśl dla tego, ażeby ostrzedz 
ambitnych szałeńców, marzących o kierowaniu 
narodem według własnego widzimisię, w imię 
jakichś czy to arey-demokratycznych, czy urcy- 
arystokratycznych formułek, że naród „w jasnem 
poczuciu swego celu zdepce ich i zgniecie, T 
pójdzie dalej, i pójdzie tam, gdzie =%óbie pjs 
założył, i drogą, którą sobie wybrał W 

„Wobec majestatu narodu, jednostki są ni- 
czem, jednostki są tylko sługami narodn . Gdy 
mu chcą narzucać swą wolę, nigzczy je i w m- 
cość obraca... sęp 

„Takie są zasadnicze myśli nasze co do 
prowadzonej z Moskwą walki, takie zasadw ożys 
wiają i Rząd narodowy.* | "lot 

Uwięzienia na całym obszarze Polski odby-, 
wają Się na skalę, która jest okropnym komen 
tarzem do punktu 1. interwencji dyplomatycznej. 
Można przyjąć, że w przecięciu 200 dc 800 osób 
bywa aresztowanych dziennie, i odpowiednia'liczba 
idzie w saldaty, lub na wygnanie, lub na szubie: 
nicę, W cytadeli warszawskiej i wileńskiej przy: 
wrócono tortury zupełnie jak za czasów Mikuła: 
jow skich, i aby świat mało co się o tem dowie- 
dział, rugują urzędników cywilnych, powierzając 
funkcje przy więzieniach samym tylko wojskowym. 

Jan Kanty Wołowski = skazany do Wiatki 
czy Kiachty (blisko Kamezatki; wysłuchawszy wy: 
roku rzekł: „Myślałem że mię powieszą lub roz 
strzelają.“ Cheiano by się podał do łaski cara 
W wyroku nie stoi, jak długo mis trwać jego 
wygnanie. i 


U 


Dowódzcy hord moskiewskich otrzymali Z . 


Warszawy rozkaz, by w swych przechodaąch pos 
kraju prosbami, a jeżeli nie, to grozbami wpły- 
wali na właśricieli dóbr, zniewalające ich do nie- 
posłuszeństwa Rządowi narodowemu i do odme- 
wiania pomoey wojskom polskim. *W skutek'te8” 
jen. Kostanda: w '„Koniuie i Zenger -w Railon 
skiem kilkoma zayrotami bądź pojedyńczo;bĄĆŁ, 


razem zwoływali. obywateli o. siebie ,* lecz. jak ;| : t3 pzezególnie damy.) niezwykłe do skoków kilkułokcia-! 
wych .z „pokładu na chwiejne, czółenka, np, cieniutkich | 
| żelaznych,drabinkach. Jednakże po uchyleniu przeszkód 


naturalna bezskutecznie. Takie same: sceny 
zachodziły d. 10. b, m. między Łęczycą*a -Ło 
dzia, którędy horda uioskiewska, złożona z trzech 
rot piechoty, 7 szwadronu jazdy i dwóch dział 
wsiępowała po dworach.” „Pułkownik Gagenmei- 
ster obrąbiał inteligencję. Naczelnik żandarmerji 
zaś Wurmser zaglądał po chatach włościańskich, 
po stajniach "stodołach i podmawiał włościan do 
buntu przeciwko panom 'a nawet urzędnikom 
„Wy jesteście teraz panami! skoro się do waż 
kto zbliży, pan czy urzędnik, weźcie widły lub 
cep i ubijcie go.* Oficerowie zaś carscy nie 
wstydzili się dogadywać ludowi prostemu, iż musi 
pozbyć Bie dziedziców bo po nich otrzyma pola 
i*łąki. Włościąnie słuchali z pokorą tych teoryj 
ońcjalnych, a po oddaleniu się tych profesorów 
cywilizacji nowożytnej, wyrazili gotowość zeznać 
do protokołu wszystko, co im mówiono, i co się 
sprzeciwia” dziesięciorgu przykazań bożych. Berg 
coraz wyraźniej idzie na wzór i podobieństwo 
Murawiewa. © , : > : 

Z teatru wojny wiadomosci swiadczy, że 
ruch powszechny przechodzi z pola" organizacyj- 
nego na pole działał: wojennych.” Zewsząd sły- 
chać o walkaei, "o mniejszych iub większych 
starciach "W Płockiem i Augustowskiem na gra- 
niey pruskiej powynosili się Moskale z kasami 
swemi do Prus **w widoku bliskich katastrof. 
W. powiecie lipnowskim ściąga się wielka siła 
moskiewska, a Polacy «e swej strony kombinują 
hufce do. odporu lub napadu. W okolicach Mał. 
kini przy kolei żelaznej warszawsko-wileńskiej, 
którą jen. Toll trzyma obsadzoną mocno w 10.000 
ludzi, miało przyjść do wielkiego przetrzepania 
Moskali, lecz o tym wypadku nie ma jeszcze 
doniesień bliższych. Nad Pilica niedaleko owego 


miejsca, gdzie 5. p. Kononowicz, Łabędzki i Sa-. 


dowski w dzień bożego „Ciała dokonali mężnego 
żywota pod kulami moskiewskiemi, i gdzie Dre- 
wnowski opuścił wśród bitwy swój oddział, miałw: 
kilka nowoformujących się oddziałów d. 14. bim- 
rozprawy. Z hordami 7 pościąganemi „ze wszech 
stron. z Piotrkowa, Skierniewic, Opoczna, Rawy, 
i Kielc, przyczem udało się Moskalom pochwy- 
tać do 50 ludzi i spalić wies Branice, „Donie 
śliśmy wczoraj, że część formującego się oddzia: 
lu” Ganiera, napadnięta niedaleko Miłosławia 
(w Poznańskiem) przez Prusaków, zdołała prze- 
drzeć się du Kougresówki, i że u wstępu zaraz 
miała potyczkę z moskalami. W Pyzdrach stała tyl- 
ko` f rota, która przy zbliżaniu się Polaków opu- 
ściła miasto 1 umknęła w lasy, a Polacy po- 
sumęli się w głąb kraju bez przeszkody. Znaleziono 
pod miasteczkiem tem zabiiego akademika 5. 
Szczepańskiego i dwóch rannych, zapewne od ko- 
zaków. dNaboiej z kilku stron potwierdza się 
niedokładna jeszcze wiadomość 0 znakomitem 
z„wycięztwie Wierzbickiego Tomasza, odniesio - 
uem niedaleko Lubartowa nad 5 rotami z jazdą 
i działami pułkownika Scheltinga, który z czwartą. 
tylko częścią ludzi wrócił do garnizonu. 

„Dzienniki niemieckie donosi jakte o brie- 
¿nym czynie jazdy polskiej pod do - 
TAn Oo E E A a AA 
przy sobie tylko"'160 ludzi "napadi pod Sobota 
(nie wiemy pod”którą 2) na kolumnę moskiewską 
z 509.ludzi 1 2 dział złożoną. Moskali napedzo* 
no na błota i zadano im wielką klęskę... 

O działaniu na Litwie najlepsze świadectwo 
dają biuletyny” moskiewskie. Kurjer Wileński za- 
mieszcza w-nr. (2. trzynaście raportów o rozbi: 
janiu „band, dokonanem w przeciągu jednego 
tygodnia. od. 16, da 25. ezerwca. Biuletyny. koń- 
czą się doniesieuiem, że jeszcze nie nadeszły 
raporta 0 dstatecznem rozbiciu „band“, Powsta- 
nia trwa we wszystkich okolicach Litwy z uaj- 
większą zaciętością. * = JK 


mar 
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Z pod Halicza dnia 16. lipca. (Z6gluga parowa 
ua Dniestrze.) Staraniem Aosta, AA 
licyjskiego żeglugi parowej na Dniestr A 
od iat kilku żegługa zadTyTE wchodzić,w życie, Szkoda 
tylko, że pierwsze próby czyli popisy, Z powodu, niskiego 
stżna wody, w skutek niezwykłej posuchy tegorocznej, 
zawiodły oczekiwanie pp. akcjonarjuszów i całego kraju, 
chociaż przez to samo podały sposobność w tej okolicy 
do oglądania bliżej i poznania statków parowych, które w 
Sżybkim  przegonie tylko powierzchownie widzianemi 
bywają.” Chcemy ta mówić o statku parowym „Dniestr 
zbudowanym. w Warszawie, w fabryce hr. Andrzeja Zie 
mojskiego, 6 sile 50 koni, sprowadzonym w sztukach ro- 
zebranych do 'Żurawna i tu nateżycie złożonym, który na 
dniu 25, czerwca r. b. wypłynął z pod Zurawna do Za- 
leszczyk*| Okopów. "Tegoż dnia ugrzązł ten statek na 
dobyty od, Ćwitową, lecz w krótce z zamulenia wy- 

yy żył dalej, i 28 ezerwca zawingł do przystani 
Hp ai „slweckiego ościńcu bur- 
sztyśskim. Tu dywięd <rsbzwid="i > ) 
Bawótowski Wzodziy, +b się członek tej żeglugi br. 
gabary, Taczej RAAP ważę, że należące do tej wyprawy 
Łaką? KaZaŁ IOHOrKOyw zadowane drwami, zastrzęgły pod 
wydóbytia zastrzęgłych g VOMI przeciw wodzie, w celu 
trzenik swege "statku ogm o o» albo przynajmniej opa: 
wych. Nim nasz parowiec ią ilościg drew opafo- 
pod Martynowem przed południem EJ Łuki i stangl 
brało się liczne grono obywateli z o 3 czerwca, Ze 
Dniestru, dla oglądania tej osobliwosci 
Baworowski zaprosił niespodziewanych 
gościninej kajuty, rozwinął „Dniestr“ narodową 
i piiścił się szybko ku Haliczowi, gdzie uprzedzeni o 
watele miasta i okolicy, pp. ukcjonacjnsze i członkowi, 
tego towarzystwa, niemniej urzędnicy rządowi na moście 
balickin przybycia tego statki z przygotowanemi sa]. 
wami oczekiwali. © i 
~ Tymczasem statek parowy upłynąwsz$ pięć ćwierci 
mili" zagrzązł w uieliżnie pod Ruzdwianami, bliżej lewa- 
go brzegu rzeki, {zawiódł nadzieję podrożnych, jako też 
oczekiwania zdbranych goścj w Halicza. Pomimo wszel 
kig ditowania: ty dobyci "WRZE: 
siĘTPRRAŃOZEBNEMY "R maż O statku na pełuą wode, st 
ę oże aein, a gdy NnArA Gie ` > d li 
dźwigi aleg "ropsnoii - zci Korba windy czy 
żna było pomy. kleń. Przyt, o tłalszej żegludze nie mo. 
|, aytem wysadzenia osady podróżnej 


wylądowało całe towarzystwo po stromych brzegach 
przy Świetle księżyca, ale wyprawiwszy powozy laden. 
do Halicza musiało odbywać pielgrzymkę pieszą do 
Ruzdwiąn qiędaleko leżących ,:zkąd każdy do siebie po. 
spieszył. © 

Qłabary zastrzęgłe pvu Lugg wydoby»; SIĘ Bume, i 
nazajutrz dopędziły statek parowy, obok którego ocze. 
kują podniesienia wody, ażeby z ładunkiem popłynąć da-* 
lej razem na miejsce przeznaczenia. Statek Dniestr jest 
bardzo starannie i ozdobnie zbudowany; osadę składają 
kapitan, sternik, kilku majrków, maszynista, ogniomistrz, 
kontrolor. wreszcie restaurator ; 1a każdym gabarze jest 
sternik 1 dwóch snajtków. Wielu jest Warszawian, 
niektórzy Prusaty, którzy rozamieją Í mówią uiezgorzej 
po polsku. Urządzenie wewnętrzne statku * jest piękne, 
kajuta obszerna pp. akcjonarjuszów ładnie umeblowaną : 
inne kajuty odpowiadają swemu przeznaczeniu, Dla pe- ` 
,dróźnych czyli pasażórów nie ma kajat wyłacznych, bo 
statek Dniestr jest poriagwy (Sehleppschiff), zanurza się 
na 24 cali, i tego powoda może od Halicz spodziewać 
się łatwiejszej żeglugi przy głebszym stanie wody; cze» 
go wszyscy życzą Bzanownemi towarzystwu tej żeglugi, 
które tem początkowem niepowodzeniem zrażaćby się 
niepowinno, tembardziej, jeżeli po stosownem ureguło- 
waniu brzegów i korytą, przestrzeń od Zurawna do Man 
rjampoln stanie się użyteczniejszą, niż dotygłiczas 

= Uprzejmość osady -qla., zwidzających tatek parowy 

w Ruzdwinuach jest wsvrowu, restaurację wyborna, a na 
piyw codzienny widzów niezliczony. Którędy tylko ten 
statek przepływał, spłoszone woły na kępach i paszach 
umykały w rozsypce; gdy statek ugrzązł pod Rnzdwin.' 
nami, lud miejscowy zbiegł się tłumni* Ra brzeg, lecz 
gdy zażądano pomocy, umknęli wsżyscy Č pochowali wię 
w zboże. Kończąc to opisanie powtarzamy odgłos powsze- 
chny: „Szczęść Bože!“ “7. — | 

Z Ranizowa. (Kkscesa ukarau', posnaelaj, 
Dnia 9. b. m. zgromadził pan Wercsch, -komendant od: 
działa e. k.«wojska tu konsystującego, kilku uriopni: 
ków z ościennych wsi, którzy oskarzeni zostali że wbrew 
zakazowi urzędowemu, dogadzając swojej fantazji rzucali 
się na podróżnych, zastępowali uu drogę, napastywali 
ich it A Po rozpoznaniu rzeczy przemówił do nich p. 
Weresch stosownie, z godnością. i taktem, przypominając 
promulgowane już rozporządzenie, którem straże wło». 
ściańskie zniesione zostały, i roztrząsgjąc im 2 tego 


względu sumienie, poczem usstępiło ogłoszonie i natych- . 


miastowe wykonanie wyroku, Każdy z winnycł: 
mał po 25 kijów, e 
=- Takiej nanki potrzebowali bardzo tutejsi urlopniey, 
zdemoralizawani i: zepsuci zbyć pobłażliwe „z nimi ob. 
chodzeniem się. l 
Jeżeli jeszezć Z tydzien potiwą taka posucha, jąka 
obecnio od kilku tygodni panuje, Bedziemy tak cenić 
wodę jak Beduini w Afryce, a przez 'zieloue 'do nieda 
wna okolice przejeżdżąć bydziemy jak przez 'Sacharę. 


ottzy: 


mając już, i bez posuchy dosyć piasków, Zbiór sisut- 


wyszedł gorzej jak roku zeszłego, siąna jest bar dzo małą 
zboże Żuę już od 20, dni, oziminy nie wiele obiecują, 
jarzyny przed czasem w skutek updłów dojrzały. W sā- 
dach co nie zwarzył mróz w czerwcu, to dokonuje oba. 
cna posucha, mnóstwo drzew uschło i.usycha. OWOCE, Yon 
padają Na pastwiskach żadnej prąyie trąwy nie ma, W 
ogrodach zamiast trawy uśnszone Siano. Stawy i rze- 
ezki jeżeli nie wyschły zupełnie, tv swysochają, przez o 
gromny' natłok bydła i koni prowadzęnych do pojenia 
ciągle-są zmącone; „tuduie po największej części zawya 
kają na kłódki, bo w- nocy wodę kradoj s e były. nąwea 
wypadki, że aby się dostać do wady, cembrynę wraz z 
zamknięciem nocną porą skradziono. Obawiają się w tych 
stronach zarazy bydła. którć nk targich miasteczko 
wych bardzo staniało. d1 © | 0: 
Z Sambora. (Nabożeństwy haton e." Drią 
15, lipca odbyło się w, tutejszym kościele parafialnym o 
godzinie 7. zrana nabożeństwo dziękczynne za oswobo- 
dzenie oblężonego przez Turków Wiednia. 0 7 7 
' Tegoż samego dnia o godzinie 9, zrańa odbyło się 


| nabożeństwo w tym samym kościele, błagające Boga 0 


uswohodzenie z rąk dziczy moskiewąkiej Przewielebnegu 
księdza  arcybiskupą Feliiskiego i wszystkich naszych 
męczenników, jęczących w kopalniach, więzieniach lub ną 
Bybirze. Po mszy Odśpiewano naszą pieśń religijną. 

* Dnia 47. lipca o godzinie 9. zrana odbyło się W tu- 
tejszym kościele parafialnym nabożęństwu żałobne za 
wszystkich męczeńską , śmiercią + poległych S$ambdrzan, 
za wązystkich cudzoziemców, poległych w obronie Pol: 
ski i za wszystkich kauiebnie wymordowanych „ka: 
płanów tak lacińskiego jako tuż greckiego obrządku. 
Katafalk był strojnie ubrany ‘i rzęsisto "oświetlony. Pu- 
bliczność zgromadziła się licznie tak rzymsko. katolickie 
go pbrządku jaką też i-mojżęszowego wyznania obojga 
płei. . Cslebrowai temu. .świetnemu obrzędowi nasz. zachy 
ksiądz kanonik J Po odczytaniu mszy św, stanał 182 


siwowłosy zacny kapłan i zaczął śpiewać, lecz Ula cze» | 


goż tak drzgcym głosem? wszak to nie po raz pierwszy 
świątobliwy starzec podobną przysługę wyświadczał nið- 
żyjącym... Wyrzekłszy wreście słowa „zadnaszych uko- 
chanych dzieci miasta tutejszego, poległych z4 wolność i 


I dobro ojezyzny i wiary, za wszystkich cudzoziemców, po- . 


ległych śmiercią męczeńską w ubronie ojczyzny naszej 
i ża wszystkich kapłanów tak łacińskiego jako teź i gre” 
ekiego obrządku, haniebnie wymordowańych, proszę zmó 
wić trzy)... «* nie dokończył, bo łzy rzeBiste œ zemstę 
do Boga wołające, . potoczyły sig po starca objiczu = 
„i stało się cicho jak w grobie K miło tak czegoś jakow 
niebie, — ` M TA % „AAA 

' Odśpiewario poten? „Witaj królowo* i „Anio. pański: 
i cała publiczność .rozeszła sig śpokojnie. - łez kilka uro: 
niwszy, do doma. R. D. i 

„Dwóch kupców żydowskich z Brodnicy, p'z)” 
wieziono dnia 10. b. m. pod eskortą żandarmów Z Berli: 
na do Poznania, i śdstawiono ich do cytadeli Winiary: 
Domyślają się w Poznaniu, iż kupcy ci posądzoni sę 0 
-dostarczenie broni powstańcom. 

„Pan Bóg. prawda. Moskwa i Prasy. Dziennik 
moskiewski Dień pisze: „Francja; Augija, Austrją, cała 
ała cały nawet Świat jest przeciw nam; z Bami 

Bei tylko Bóg, prawda i Prusy:* 
jekwestracje pruskie. W najnowszych  czagach 
zasekwóstrowano znowu w a dg hgs 
nych 0 zdrada stanu w K powodu procesów, wytoćz 
Ee R , rotoszyńskiem: majątek proto 

i raV ego, W Pogorzeli, tudzież dobra wiejskie 


pb. Szradera z Skałowa. 0 1 : 
Radońskiego z Psiega Pola wy glckiego POWA W: > 


pod sekwestr dobra py K 


w Płeszewskiem żaś wzięto | 


= 


Wojske i oficerowie moskiawscy. Majom sedon | państw by dopiero w rozstrzygnięciu OBIAte- 


moskiewski w Maczkach wyrzucał żołaierzowi, iż ukradł 
woreszek z mąka. ŻZolnierz, urażony tem, nim oficer 
. zdołał przybrać pozycję obronną, rzucił nim o ziemię , 
podeptał go nogami i zdarł z niego oznaki oficerskie. 


cznem wzięła udział! kiedy 1 już bedzie poro- 
zamienie (!). 
Nation aodaje- „Co nas dziwi, to że duch 


„Stawiony przed sąd wojenny miał być ten żołnierz roz. | ! treść depeszy Gorczakowa nie całkiem odpo- 


strzelanym. — Na pociąg kolei żelaznej w Radomska, któ. 
rym jechała piechota moskiewska. ' napadli, powstańcy. 
Gdy padły strzały, z których jeden przeszył nn wyiot 
piersi żołnierza siedzącego w wagonie, pociąg się zatrzy - 
mał. Wojsko wysiadło i dało ognia do cofających sie 
ułanów. Jednemu jednak nłanowi powalił się kor’ na 
ziemię, w skutek czego tenże dostał mie „do niewoli. 
Jakiż był los tego biednego jeńca! Gł 

Gdy xo przyprowadzono przed majoru, pań major 
aobył pałasza i ciął go przez głowę. Jeniec, taż niespo: 
dzianie zautakowany, chwycił gołą ręką za pałasz. Ofi- 
cer wyrywając mu go zrąk, poprzecinał mu palce aż do 
kości. Dwóch żołnierzy trzymało biedaka podczas tej 
okropnej operacji, W tej same, .chwili ciął inny. oficer 
ulana z iyłu, tak iż tenże upadł na ziemię. "Tak zosta: 
wiono go ieżącego przez trzy godzir. Dopiero póżniej po 
zwolono go wziąść du domu 
że będzie żył o? mówmy 5 

3 Urzędowe data do rewizji w Krakowie. Przy 
ostatniej rewizji w Krakowie, w domu przy ulicy Siennej 
zabrano wedle Krakauer Zeitnng 5500 gotowych nabo- 
jów, 1%/, centnara prochu, 233 rurek ładunkowych zna: 
czną ilość kul, kapsli i narzędzi do robienia nabojów. 

* -Koncert na dochód panny Letycj! Wiiczopoi- 
skiej odbył się dnia 19, b. m. przy licznym udziale pu- 
bliczności, Na wstęp orkiestra (wojskowa, pod dyrekcją 
kapelmistrza Leibolda) wykonała uwerturę z *Halki* 
St. Moniuszki. Następnie znany już zaszczytnie pnbliezno- 
ści naszej pan Szipek odegrał z misternem wykończe 
niem 8. koncert Spohra, Towarzyszył mu na fortepianie 
p. Czerwiński. W drugiej części koncertu grał p. Szi 
pek „Ukrainkę,* wdzięczny utwor- właspej kompozycji. 
P. Bogdanowiczówna śpiewała arje z „Il Trovatore“ 
Verdiego, ajẹ i recitativo z pierwszej sceny „Halki“ 


(piesń o wianku) a nakoniec w podzięce za huczne okla- | 
ski niedrukowaną pieśń p. Ganiewicza „Tęsknoty utaù--| 


skie" „z słowami p, Stanisława Pilata: Rodzima, dzisiej: 
szym naszym uczuciom. odpowiadająca myś! tej pieśni, 
jako też piękna dorobiona do niej muzyka, podniesiona 
śpiewem takiej artystki, jak p. Bogdanowiczówua, prze- 
mówiły żywo do serc słuchaczów. W skutek głośnyci 
Qklasków pieśń powtórzoną została. Młodziutka pianistka ' 
ze szkołv*p. Wilczopolskiej, panna Wanda Sze zepańska, 
odegrała z talentem i znakomitą biegłością techniczną 
warjacje Thalberga na arję angielsky Młody pan Włady- 
sław Baracz wygłosił piękny wiersz Seweryna Goszczyń: 
skiego „Rozpacz Polki.“ "Publiczność obrzuciła artystów 
bnkietami. Na zakończenie odegrała orkiestra'utwor An- 
toniego Kątskiego pod tyt. „Przebudzenie się iws,“ 

* Transport mniemanyeh powstańców. - Wczoraj 
wieczorem przywieziono do Lwowa rogaiką janowską 7 
£ur męzczyzn okntych, posądzonych 0 udział rzeczywisty 
czy zamierzony w powstaniu polskiem. ' n 

Konfiskaty i aresztowania. . Wczoraj zabrano je- 
anemu Biędlarzowi tutejszemu kilkadziesiąt siodeł; przed: 
„wczoraj zaś w niedziele podczas sumy skonfiskowano p, 
„weramta ubiorów dla tutejszych miejskich pompierów,, 
„krawca p. Jasińskiego, jako kontrabande wojenną, kii 
"kanaście kitli zegeltuchówyeti, przeznaczonych dla tychże 
,bompierów, | sed sin Ape) 

Dzis wrana aresztowano tutaj p. Antoniego Wasi 
 lęwskiego. po poprzednio odbytej u niego: rewizji. 

% stawu Pełczyńskich wydobyto onegdaj ć. 19. 
b. utopicnego męzczyznę nieznajomego, 60, lat wieku, 
ubranego w letnią siwa kapote i takież spodnie- 

' Hrabia Mensdorff-Pouilly otrzymał od J. e. Mości 
wielki krzyż orderu św. Leopolda. è 


i «|| miejsce, gdzie twór. stał, zaorano. 


Ostatnie wiadomości. 


Wszystkie dzienniki ńiemieckie są drzuce: 
Wom zawieszenia broni przez Moskwę 1 ukazeu: 
rekrutacyjnym zaalarmowane. Widzą one 'zbliża: 
jaca się wojnę, a nawet czynią tc i te dzienniki 
które dotąd usilnie *'przepowiadały pokój nieza 
wodny. Fayen 600 i 

Z frauenskich dzienników mamy tylko rele> 
„grałiczne wyciągi w gazetach” wiedeńskich, wi 
'docznie przez Bióró korespondencyjne zestyliz67% 
jwane z zamiarem dspokojenia opinji-t giełd. W" 
rdwóżh rzeczach, najpierw" iż »netcja pójdzie z” 
„mocarstwami zachódniemi+ powtóre iż' jeszcze 
„nie zuikia wszelka « nadzieja utrzymania pokoju. 

Wyciągł te telegraficzne, podane: przez pól- 
lurzędowa Bióro korespondencyjne „brzmią : 

Pays dowiaduje słę, iż odpowiedz ta dozwala' 
„czynić wnioski nic całkiem zadowainiające. Trzy 
"mocarstwa pozostaną zupełnie w zgodzie (d'ac- 
cord) i będą żądać, by ' Moskwii przystała na” 
ieh program. Austrja odsunęła od siebie Energi: 
cznie usiłowania gabinera pruskiego, hy złamać 
porozumienie trzech mocarstw. : d Aiaia, 

' Patrie “konstatuje równie; jednomyślność 
jęrzech mocarstw i dodaje, że Moskwa w ostatnim 
„czasie porobiła w Wiedniu pewne'*kroki, Austrja 
jednak 'ohstawała przy spółce 8-polityką Francji 
i Anglit. ' jaw 

Nation rozbiera notę "moskiewską, do|Pa- 
ryża wystósowaną. Gorczaków przyjmeje 6 punk- 
tów, propozycję zawieszenia broni odrzuca 'z iza: 
sady i oświadcza, że tłumienie powstania musi 
iść swoją drogą, aż dopóki powaga cara w Pol- 
sce nie zostanie” przywróconą. ” Potem dopiero 
będzie meżna dać refotmy, na: które car sie: już 
zdecydował i których mocarstwa żądają. Moskwa 
opierając sig na opinii "publicznej u siebie (!) i 
uznając zarazem prawo, przysługujące 8u mocar- 
stwow ma podstawie traktatu wiedeńskiego, zga- 
dza się.w zasadzie na konferencje; chce jednak 


prywatnego. Jest nadzieja, ś 
h Az are Ty ustąpiła.” © 


| takich jeńców różnego wieku i płci. 
| nie dóbr jest zwykle wstępem do sekwestracji. 


„wiada myśli, jaką o tem miano we Francji. 
Bądź co bądź, jeszcze są nadzieje pokoju! * 
` Constitutionnel kładzie również nacisk ua 
porozumienie między trzema dwórami, które będa 
roztrząsać odpowiedź petersburgską. 
Tyle tylko głoszą telegramy półurzędowe. 
Jedna tylko wiedeńska Sonntag: - Zeitung, 
wychodząca cu święto i niedzielę o trzeciej go- 
dziaie popołudniu, ma własny telegraw z Paryża 
„ŚWI... audio zdki, 
| „Świat finansowy jest dosyć zaalarmowany 
zorojeniem się Moskwy. Mówią o wysłaniu mar- 
szałka Miela do Petersburga, i o zerwaniu stù- 
sunków dyplomaiycznych, jeżliby Moskwa nie 


"r. r 


1 o TWEN = 111 K 
s Wilno dnia 14. lipca. 

IN; Z.;  Kontrybucję, nałożoną przez Mura- 
wiewa na obywateli za domniemywane sprzyjanie 
powstaniu, zaczynają” ściągać ` Hr.  Tyzenhaus 
żapłacił 30.000 rubli. Zamiast 10, wynosi haracz 
często 30 do 40 procentów dochodu, tak dowol- 
nie go obliczono. Długów nie uwzgłędniają wcale. 
Również arbitralny i gwałtowny jest pobór. Ko- 
menda wojskowa udaje się w asystencji. urzę- 
dnika policyjnego od wsi de wsi. W karczmie 
otwierają bióro, w którem mają się stawiać kon- 
trybnenci o oznaczonej: godzinie. Kto, nie może 
albo nie chce zapłacić, temu. posyłają do domu 
oddzia. wojska -który zagrabia zboże, bydło, 
konie, grebru i ico zresztą jest do wzięcia. Za- 
brane: ruchomości _sprzedają z największym po-. 
spiechem. Gdy naturalnie. mało zgłasza się liev- 
tantów, „więc wszystko zbywa się za, bezcen 
(koń m. p.* lub wół za-2 do 4 rubli). Kupicie- 


| lowie są najczęściej sami oficerowi. Dragonad; 


są na porządku dziennym. Na najbłahszą denun 


| cjację ciągną kolumny - wojska”: od «dworu do 
| dworu i uprowadzają właścicieli, a często także 


i ich domowników, = Co dzień przysiawiają tutaj 
Zrabo wa- 


Obywatel wiejski w powiecie wiłkomirskim, Ko 
ziełło, stracił czterech synów w boju; za to spu- 
stoszono mu najpierw dobra, potem ję zasekwe- 
| strowano a jego ,samego wtrącono do więzienia 
,Dwóch prywatnych urzędników „iw dobrach Ro: 
mera w Granopolu saieli związki z powstańcami; 
gdy to odkryto, wydał Murawiew ukaz ogłoszo” 
ny w Kurjerze Wileńskim, ,aby dobra. Granopo! 
| zniszczono do szczętu i zagsekwestrowano, .a yła- 
ściciela, człowieka bardzo ostrożnego, który po- 
wanie nie -nie wiedział o stosunkach swoich urzę- 
| dników, zwłaszcza :że sam ciągle przebywał w 


Wilnie, na fortecę dano. /llkaz -wykonano ści- 


śle” i ©» osteniaeją: przes 3 dni palono zabu- 
dowania s niszczone zboże w polu.  poczem 
Szczególnie. 


zadziwia, -iż_podobne wypadki ogiaszaue bywają 
następnie światu oficjalnie, « pewną duma»: Dnia 
3. b. m. rozstrzelano w Sokółce, w- Grodzień 
| skiem, Macieja Ciuchnę. Že Ciuchna. był wło- 
V scianinem,* zamileza, dziennik urzędowy. rupan 
i WNowogròdkusna-Litwie d 8. b. ma:roz- 
„strzelano Adama Pusłowskiego, syna obywatel- 
akiego z gub. mióskiej za „przyjęcie udziału w 
ję czynnościach bandy powstańczej.” , W Borysowie 
'd6. hi; m. poniósł śmierć. przez rozstrzelanie 
Konstanty . Żebrowski, porucznik .6. artylerzyckiej 

| brygady, za ucieczkę 26 służby, rozpowszechnia- 


|, hie podburzającyceł  proklamacyj i przyjęcie do-. 


wództma nad-uformowaną przez niego-„bandą. 
Tegoż samego dnia w Pułtusku skończył śmier: 
cią, męczeńską Drozdowski, b. porucznik niżno: 
wogrodzkiego pułku, który opuściwszy szeregi 
moskiewskie, udał się<do powstania - 

*D 12. b. m. miał ks. Jawicki w kosciele 
OU: franciszkanów wrażliwe kazanie. Odprowa- 
dzons: go;do cytadeli prosto-z ambony. W: tyel 
dniach przybędzie na Litwę z Petersburga 1: dy- 
wizją "gwardji. Koleją „żelazną jeżdżę ciągi 
spokojnie 


j i i i i LJ 

 Telegramy -Gazety „Narodowej. 

* Wiedeń 2:. lipca 10 godzina rano. Po- 
'tycja Langiewicza przyjdzie pod obrady 
Izby dopiero podanej przez minisiersiwe 
odpuwiedzi na interpelację hr. Kiusky'ego 
względem internowan. Pon 

Paryż 21 lipca rano. Pays pisze. iż irzy 
dwory juź się porozumiały, że odpowiedz 
moskiewska jest niezadowalająca. i wysy 
laja nowe noty do Petersburga. ` 

Londyn 21. lipca. Na wozorajszem wie- 
czornem posiedzeniu Izby niższej. Horse- 
man cofnął swój wniosek adresu do kró- 
lawej za Polską. ść i 
praa . ; 

Na czwartej stronie podajemy dia czy. 
telników » zamiejscowych, « wydany "wczoraj 


- oBzutskiego a Magnuszewie i 
"Zakrzewskiego £ Jankowa. === EE SIETAN, 


osobno w Dodatku, Przegląd sprawy pol- 
A iaiadmb S Y me W jidstae1c e, i i 


na |pózntegiaeniektórymomidzogciew=| nabawiło kłopo- 


żeby tylko Prusy, Moskwa, Austrja, Francja i 


* Auglja były Sia niej; "reszta ' zaś w 


Najwążniejszym dzisjaj wypadkiem jest od- 
powiedź moskiewska na; noty  trzęch, dworów. 
Na każdą notę odpowiedział gabinet petersburg- 
ski osobno. „Dopokąd więc nie będą znane do 
słuwnjg wAnowy, 37 ygękjch. trzech odpowiedzi, 
WStTę lycry SIĘ 4 Vłasuym 0 nich, sąden.. Zdaje 
się bowiem, iż i obuenie, Jak w odpowiedziach 
na pięrwszę, rzy noty kwietniowe, będzie można 
aż 4 aeĘtEWICyia odpowiedzi, wszyskim trzem ga- 
binetym. dapych, wygpuć dokładna myśl Moskwy. 

Austrją kładła uacisk główny W.ANSJ nocie 
na sześć punktów, Anglja na zawieszenie broni 
i konferencję. . Austrji. więc Moskwa odpowiada 
przyjęciem cych, sześciu punkiów, ifp 4.4adltze- 
żeniami takiemi samemi i. modyfikacjami, jakie 
wypływały. 4 pierwotnej. „stylizacji austrjackiej, 
Oświadczenie, iż trzeci punki Moskwa przyjmie 
Jedynie z zastrzeżeniem, jeśli w nim nie jest 
zawarte żądanie. wojska narodowego, odpo- | 
włada zapełnie stylizacji pierwszej tego puuktu, 
przesłanej z Wiednia do Paryża i Londynu. 
Dla  Anstrji więe odpowiedź moskiewską jest 
zadawalniającą, jeżeli za zadawalniającą uznać | 
JĄ zechce. Jest bowiem w nocie austrjackiej | 
życzenie, aby  Meskwa z zachodniemi imo- 
carstwami ico do zaprzestania dalszego krwi 
przelewu porozumieć się mogia. Życzenie więc 
to może teraz Austrja albo pozostawić ży“ | 
czeiem, albo wziąć za punkt wyjścia do <dal- 
szego traktowania z Moskwą t zażądać speł- 
nienia go. Jednem słowem, Austrja znowu pozo- 
stawiła sobie wołność zupełną albo przejścia na 
stronę Moskwy, albo przejścia na stronę Zacho- 
du, albo uawet cofnięcia się od dalszych roko- 
wań i pozostania neutralną. l 

Ministerjałny dziennik wiedeński, Bothschaf- 
ter, mówi iż w obec postawionego przez Anglję 
kategorycznie waranku zawieszenia broni jako 
conditio sine qua noń, Moskwa również katęgo: 
rycznie odpowiada, iż warunek ten jest niewy- 
konalny. W obec zaś postawionego łagodniej i 
w oględniejszych formach tegoż samego żądania 
przez Francję, tłumaczy się Moskwa okolicznością 
iż powstanie” polskie rozdraźniło i* rozjątrzyło 
nadzwyczajnie ludność moskiewską i wojska 
moskiewskie, wiec niepodobna jest *dla cara; 
prztjąć* ten warunek, — czyli inaczej mówiąc, 
Gorczaków wskazuje, iż wybuchłby  bnnt w 
narodzie moskiewskim j w wojska, gdyby car 
zezwolił na zawieszenie broni. Naród moskiew- 
ski i wojsko żądają wytępienia Polaków ; gdyby 
iek car wstrzymać chciał w tem dziele, mógłby 
się tron jego zachwiać.” W myśli tej obłuda do- 
prowadzona jest do szczytu. Sam car rozkazami 
Wałujewa wywołał adresy, i tłumił wszelką opo- 
zycję przeciw adresom; sam car zniósł dzienniki 
moskiewskie, przemawiające chociaż bardzo oglę- 
dnie za Polską ; w imieniu carskiem wydawane 
ukazy Berga, Murawiewa i Anienkowa pchają 
wojska do coraz większej dzikości, == ateraz za- 
słania się tyranizowanym ludem i rozbestwionem 
“umyślnie wojskiem, iż na zawieszenie broni przy- 
stać mu nie dozwólą! z 

Lecz z drugiej strony to wyznanie może 
posłużyć mocarstwom za powód; iż gdy rozją 
trzenia wojska i ludu Car sam powstrzymać nie 
może, tv mocarstwa muszą mu pójść w pomoc i 
zgnieść tę butę idzikość narodu ihord moskiew- 
skich, zagrażających ludzkości I 

Ï co do konferencji Moskwa miała dać od- 
mienną odpowiedź Austrji, odmienną Francji, a 
odmienną Anglii. Austrji ma przedstawiać, Że 
sprawa polska nie jest właściwie sprawą euro- 
pejską, lecz sprawą trzech mocarstw rozbioro- 
wych. Anglja i Francja niepotrzebnie się w nią 
mieszają. Trzy mocarstwa rozbiorowe najlepiejby 
ją rozstrzygnęły: Moskwa tu wychodzi Z- stano- 
wiska św. przymierza, które konwencjami ipro- 
tokołami uregulowało sprawę polską podezas 
powstania w r. 1846, kiedy Krakowską wolną 
rzeczpospolitę oddano Austrji. W odpowiedzi, 
danej Francji, czy też przez poufne oświadczenie 
posła Moskwa wyraża zdanie, iż pokój europej- 
ski najsnadniej może być utrzymany przez kon- 
grea- europejski. Tak=więt —w- abee- Austrji, 
nie życzącej sobie konferencji mocarstw, na 
traktacie wiedeńskim podpisanych, a więc mo- 
gacych żądać. wykonanią tego, traktatu.i wy Ga- 
lieji, £ mogących reklawewać Kraków=- Moskwą 
proponuje konferencję św. przymierza; zaś'w obec? 
Francji, pragnącej pewnych zmian w traktacie 
wiedeńskim eo do wykluczenia dynastji napole- 
ońskiej, proponuje Kongres europejski. Tylko 
jednej Anglji wprosi odpowiada, iż, konferencja, 
ad hoc ośmiu. mocarstw. traktaty, wiedeńskiego, 
jest niepotrzebną, jeżli w główycj  zasądzie „Mo- 
skEAogrzyjmuję sześć panbiówy - no 

Włidocznym zamiarem” Moskwy jest poróżnie 
trzy dwory między sobą, proponując każdemu 
to, czego s0bie dła własnego interesu życzy. 

Anghi, której minister spraw zagranicznych 


„l 79013 


Przegląd. 
| 
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dyplomatyczną pod żadnyraararuńkiem mis Wro- 
wadzi wojny europejskiej, dostała się od Moskwy 
odpowiedź najkategoryczniejsza i najzupełniej 
odmowna. Inicjatywa więc do dalszych kroków 
zapewne wyjdzie od gabinety londyńskiego. Że 
do wojny nie przyjdzie, i my wierzymy. W or- 
ganie jednak Palmerstona, Morning Post, wy- 
chodzi na jaw coraz jaśniej zamiar zachodnich 
mocarstw. Chea one Polskę zostawić samej 
subie, usunąwszy tylko wszelkie przeszkody 
w zaopatrywaniu się bronią, amunicją i ocho- 
tnikami. Tv wyraził już Kilkakrotnie lord 
Palmerston przez swój organ, i to obecnie 


wypowiędziane być ma w.hroszurze francuzkiej, 


którą przypisują natchnienm cesarza Napoleona. 
Floty francuzka i angielska mają zasłonić brze- 
gi Zmudzi, a turecka Czarnego morza, zaś Austrję 
chcą skłonić do dozwolenia przewozu boni i do 
wystawienia GOtysięcznego korpusu w Galicji. 
Lecz aby to przywieść do skntku, trzebąby znowu 
nowych negocjacji dyplomatycznych, a nie uwie- 
rzymy aby Austrja do tego żądania skłonić się 
mogła. "7 i „ac, p a 

Świeżo, wczorajsza Genersi-Correspondenz 
podnosi artykuł w Grenzboten, napisany. przez 
gotajskiego hofrata Freytaga, nadwornego publi- 
cystę księcia Koburgskiego, tej głowy liberałów 
niemieckich. Wstęp tego artykułu brzmi: „Au- 
strjackie, dzienniki gniewają się na swój rząd iż 
nie poszedł liberalniej z mocarstwami zachodnie- 
mi przeciw Moskwie  Naszenr zdaniem, Austrja 
poszła aż do ostatnich granie tego, co bez szko- 
dzenia samej sobie uczynić mogła. Jeżli dla nas 
(dla rzeszy Niemieckiej) niepodległe królestwo 
Polskie byłoby niedogodne, to dla Austrji byłoby 
wielkiem niebezpieczeństwem. Jak można od 
rządu austrjackiego żądać, aby na serjo popie- 
rał emancypację narodowości, tuż przy granicy 
własnego państwa, w którego skład inna część 
tej nąrodowości wchodzi? Nawet królestwo Pol- 
skie, personalną unią : złączone z Moskwą, 
byłoby niedogodnym dla Austrji sąsiadem.“ 

Z tych to podobno powodów Anglja ma 
przemyśliwać nad sposobem załatwienia kwestji 
polskiej zapomocą Prus. Mówią, iż głównie dwór 
angielski stara się starego króla pruskiego skło- 
nić do abdykacji aby liberalny następca tronu, 
zięć królowej angielskiej, mógł wstąpić na tron. 
Korespondencja króla z następcą tronu, ogłoszona 
świeżo w A. A. Z., rzuciła jaskrawe światło” na 
stosunek ubndwu do siebie, dochodzący do gra- 
nie sporu możliwegu między ojcem a synem. 
Następca tronu potępia wewnętrzną i zewnętrzną 
politykę ojęa i Bismarka publicznie, i słowa swego 
cofnąć nie chce. Były minister z stronnictwa li- 
b'ralnego, hr. Schwerin, powołany został na wy- 
spę Rugię, do następcy tronu. Przepowiadają 
bliską zmianę, któraby stauowczu na Stosunki 
dypłomatyczne sprawy polskiej oddziałała. 

Z Lublina donoszą pod. q, 15. lipca do,Ga- 
zety Wrocławskiej o strasznej kięsce Moskali. 
„Pułkownik Schelting, wściekły wróg Polaków, 
który często na ochotnika wyruszać lubi przeciw 
powstańcom, jedynie dla zasycenia swojej prze- 
ciw nim uienawiści, został d. 14. pod Iubarto- 
wem okropnie zmasakrowanym. Wyruszył on z 
4 rotami piechoty (około 750 ludzi), 1 sotnią 
kozaków i 2 działami — a przyprowadził dzi- 
siaj z powrotem ledwie czwartą ich część, i to 
po największej części rannych. W jednym po- 
wozie krytym przywieziono zapewne rannych ofi- 
cerów. Podoficer, który wyszedł szczęśliwie z tej 
walki, wołał, że po stronie Polaków chyba 
walczyli diabli, co przyszli z dalekich krajów, 
mieli bowiem karabiny wyborne, a nawet dział 
ka, m których każde dwoje lydzi na plecach nio- 
sło. Moskiewskie dwa działa już były prawie 
stracone, gdyby ich pułkownik Schelting zpośród 
najmocniejszego ognia 4 niebezpieczeństwem ży- 
cia swego nie był uratował. Polakami dowodził 
podobno Wierzbicki, — Opowjadają także z bardzo 
pewnych ust Q. świetnej potyczce, którą pod So- 
botą stoczył z moskalami konny oddział polski 
pod dowództwem Chrzepeckiego, byłego majora 
moskiewskiego.“ È 

Z Kaliskiego piszą do wazety Wrocławskiej : 
„Dnia 15. b. m. usiłował dobrze uzbrojony iza- 
opatrzony oddział 1300 Polaków, przedrzeć się 
przez granicę pruską ku Pyzdrom, gdzie się też 
po utarczce z strzegącemi granicy wojskami pru- 
skiemi dostał. Na otrzymaną o tem wiadomość 
Moskale wysłali natychmiast z Konina kilka rot, 
i rozpoczęła się krwawa walka w Pyzdrach we- 
wnątrz miasta. Polacy mieli stracić około 100 
ludzi i zapasy amunicji. Moskale dłuższy czas 
bili z armat do miasta, alẹ szkody poczynili nie, 
znaczne. i : 

„Tegoż samego dnia 15. lipca przyszło do 
starcia pod. Lądkiem, . także w Konińskiem; a 
to między konnym oddziałem  Taczanowskie- 
go, (który wzrósł do siły :600 ludzi) a 3 ro: 
tami Moskali, z 12 działamy - Bój był. zacięty. 
Polacy, osadzeni w /wybernej pozycji, odparli 


Russel oświadczy? kategorycznie, iż interwencja | moakiali i napędzili ku rzece. Odwrót był dla 


Wydawca Hipolit Stupnicki. 
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Moskali bardzo" trudnym. jakóż “napadani po 
kilkakroć przez Taczanowskiego, ogromne w lu- 


dziach ponieśli straty, a prócz tego 2 ich dziala, 


ugrzęzły w błocie i popadły w ęce Polakum.* 

Z Warszawy pisza do Czasu ”"7 

Mamy tu wiadomości szczegółowe o działa- 
niach małego hufca jazdy, 60 koni liczącego, ‘pod 
dowództwem majora Litticha który to huħiec, 
składający dawniej część oddziału Oksińskiego , 
po rozpuszczeniu tegoż, w całości pozostał i 
dalej był czynnym. Hufiec ten stoczył 3. hpea 
pomyślną utarczkę we wsi Kaszewicach * Koza- 
ków pięćdziesięcin przybyło do wsi w zamiarze 
aresztowania tamtejszego księdza. Liuich ruszył 


du wsi « 1 wiorstę odległej i w starciu  koza-: 


ków ruzprószył. Zabrał im furgon, 12 lane, 3 
janczarki, 5 koni; 6 kozaków zabitych zostało 
na placu, oficer kozacki ciężko ranny. Nasze 
straty 1 zabity a dwóch rannych. Major Littich 
z Kaszewie przez Wolę Grzymaliną, Łękińsko 
przybył do Chorzenic (blisko Bełchatowa), gdzie 
o 12/, w nocy 4. lipca przyszedłszy i wystawi- 


wszy czaty, oddziałowi kazał udać się ną, spu-. 


czynek. O godzinie 4", z rana (4. b. m.) od- 
dział kozaków, składający się z 150 garmzonu 
piotrkowskiego, pokazał się przed czatami, twa- 
łem razem z nimi wpadł do wsi Chorzenic i 
natychmiast uderzył na nieprzygotowan;ch du 
boju; major Littich niewielką liczbę zebrał kodu 
siebie ipo krótkiej utarczee zdołał się przedrzeć 
dalej. Zabili nam 6 ludzi, ranili 10, między n. 


Z Miłosławia piszą do Dziennika Poznań 
skiego 15.b.m.: O g.6 rano pruska załoga tutej. 
sza nagle zaalarmowaną została. Ordynans z po- 
granicznego patroln dał znać, iż ochotnicy usi- 
łują przejść granicę. Istotnie oddział ochotników 
zamierzał przejść granicę przy wsi Cieśle, by 
w Królestwie walczyć przeciwko Moskwie. Lecz 
patrol pruski dał do nich ognia, zabił 2 i dwa 
konie od furgonu a ranił 4. i 

Ochotnicy rozpierzchli się a wojsku pruskie 
wzięło sobie za zadanie poszukiwać ich. Di 
jednego, który leżał w życie i udawał nieżywe- 
go, wystrzeliło 4 huząrów, lecz żadna kula go 
nie trafiła. Pojedyńcze oddziały wojska przy- 
prowadzały po kilku * kilkunastu iab kilkudzie- 
sięciu, tak iż ze wszystkiem osadzonych tutaj 
jest 70 ochotników, których głód i pragnienie 
tutejsi rodacy starają się zaspokoić. 

Dostały się w ręce wojska pruskiego 3 fur- 
gony, na których znajdowała się znaczna ilość 
prochu i ołowiu, żywność, bielizna, umundurowa- 
nie, naczynia do gotowania, szarpije, baudaże i 
worek z pieuiądzmi. Przy składaniu broni na- 
liczono 93 sztućców z bagnetami i bez bagnetów, 

t 


jako też mniej więcej 50 pałaszy. 

Poprzednio, nim ten oddział przejść usiłował, 
przerznął się inny pomniejszy, pomiędzy którymi 
100 konnicy, do Królestwa. 

Na Besarabii wołoskiej Jeż * TMtlkowski) 
poraziwszy dnia 15. wojska wołoskie, zastępu- 
jące mu drogę pod Kagulem, gdy chciał wejść z 
Besarabii rumuńskiej do Bęsarghii moskiewskiej, 
później idąc po nad granicą, otoczony został przez 
silniejszy oddział Rumunów z jednej a Moskali 
z drugiej strony. To spowodowało go do zło- 
żenia broni Rumunom, pod warunkiem iż wszy- 
sey Polacy będą wolno pyszezeni. Stało się ; to 
17. lipca. 

Moskwa dla wyjaśnienia lepszego, €o zna- 
czyć ma jej odpowiedź, ogłosiła ukaz carski, 
nakazujący nową rekrutację w całem państwie 
na miesiąc listopad, i to po 10 rekrutów od 
1000 dnsz, co razem pół miljona rekrutów wy- 
niesie. Jest to już trzecia z kolei w tym roku 
rekrutacja. Pierwsza była 25. stycznia, druga 
10 maja. Ukaz ten jest grożbą i wyzywem 

Sułtan turecki wydał rozkaz szybkiego 1 
znacznego pomnożenia floty wojennej. =~ 

D. 16. b. m. o g. VS rano wyjechał mar- 
grabia Wielopolski koleją żelazną z Warszawy 
do Prus w towarzystwie swego sekretarza Vi- 
dala, jednego pigaąrza i ogromnej wojskowej 
eskorty; wieczór o godzinie 10 przybył już do 
Bydgoszczy w Poznańskiem, gdzie go na dworcu 
kolei do bufetu i z bufetu do wagonu żandarmi 
pruscy eskortowali. Z Bydgoszczy wyjechał ku 
Berlinowi. Niewiadomo jeszcze, czy z Szczecina 
uda się do Peteraburga, czy wprost: na „bliską 
wyspę Rugię. 

Każdy'spacet w. księcia Konstantego": jego 
żony, jest okupiony niewolą wielu ludzi. . Gdy 
jedzie, wiele jest oficerów i policjantów, którzy 


łapią za niezdjęcie czapki, urzędnikom dają dy-* 


misję, wyrobników chło-zezą rózgami” a*niektó- 
rych do wojska wysyłają. 

Ustanowiony został komitet z jenerąłów 
Sobolewskiego i Kucyńskiego i innych, „dla ob- 
myślenia środków « zabezpieczenia kas „moskie- 
wskiego rządu Postanowili oni, iżby w każdej 
kasie był oficer i gefrajter, którzy będą pilno- 


„dnieniem naszych uczuć. 


(mi cięty jest 16 razy niebezpiecznie rotmigtrz | 
| Roman Bocheński. 
l 
r 
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posiadać fotografje. 'Po wyfkcią urzędnik 
ją rewićówać binro.o 0000 , 
„Na posiedzeniu Raay palsi wa 15. b. m. woii 
hr. Potocki interpelację, podpisaną prócz Polaków 
przez Bergera Heyssa, Grossa, Rechbauera, Har 
na, ” Kemetera, * Kinderlego i innych, której Daj 
główniejszą treść podajemy, jak następuje sa 
- Wiadomo, że w Krakowie strzelanc osta- 
imiemł dniami kilkakrotnie na ludność: przyczeni 
niektóre osoby zabito lub ciężko raniono. Nadto 
porozłepiano ogłoszenie krakowskiej policji a ze 
względu na takowe nie można się wstrzymać 6d 
„uwagi, że takim zbiegowiskom. ludności możnaby 
w ten sposób zapohiedz, gdyby transportowanie 
powstańców przedsiębrane rz większem uwzglę - 
1 m | Nawet po rozporządz 
niu policji środek. strzelania nie j Ana: 
czonym, gdyż pokazuje się ztąd, że strzeląne da 
ludości bez poprzedniego zawezwania ją do o 
zejścia się, i że i na przyszłość jest zagroż 
takiem samem obchodzeniem się i mg 
_ Inter elanci. zapytują > więe ministerjnia - 
1. Czy rząd ograniczy się w tym wypadku nb spra* 
wozdania władz krajowych. įłub dowiadywać się 
myśli 0 tem i ipną droga? Czyky rząd nie pot 
władzom krajowym, y bez poprzedniego wczwa- 
. Na do rozejścia się, nie strzelano na ludność? * 
Prócz tego jeszcze inny fakt daje interve- 
.antomj, powody: po zapytań *W-dniu' tego zda 
rzenia podał p. Benoe, poseł sejmu galicyjskieżc, 
w telegraficznym urzędzie krakowskim następu 
jący telegram do p. Zyblikiewicza, po Bd" 
państwa w Wiednia: © 000 Po mag 
"„Bo obiedzie transportowano” pówst 
; trans ancóv 
pow silną eskortą "wojskową. Przy tej SpuBo 
 bności gwizdało kiiku“ chłopców Fuliczn ch , 
a urzędnicy policyjni kazali” bez poprzedniegi 
zawezwania do rozejścia się, dać do nich ognia 
W mieście wielkie wzburzenie — pomiędzy ran 
7 „jest kg księży, jeden sześćdziesięciu 
a arzec, siuga kościelny i ż i 
nina tutejszego." à Ry, ALA 
„ Dnia uastępnego otrzymał poseł ,kr 
0 krajowy 
Benoe z urzędu telegraficznego AR S 
gram z następującym dopiskiem: „Telegram WPa 
na zwraca się zpowodu treści niedopuszczalnej!* 
lnterpelanci zapytują, czy instrukcja urzędu tele 
graficznego sięga tak daleko, że nawet page 
Rady państwa niemoże być uwiadomionym o wy- 
padkach w swem mieście rodzinuem ? 
„Kiński i koledzy interpelują ministegjuae 
1. Co spowodowało rząd do Ba internowsń, 
jakie miały miejsce ostatniemi duiami? a 2.wzy- 
wają rząd, by obznajomił Izbę z treścią iwaieć 
mogącego traktatn międzynarodowego 
« Następuje wybór wydziału do sprawozgdunte 
„komisji „długów państwa. TARCE 
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' Brody dnia 19. tipoa. _ 
ı (MO) Pogrzeb. pułkownika „Domagalakiego 
odbył się wczoraj z niewidzianą 'tutaj dotąd 
świetnością. Tłumy Júdu, ztąd jako też i z oko- 
licy przybyłego, tudzież liczne duchowieństwo o- 
bu obrządków odprowadzały 'zwłoki bohatera. 
Trawmug ‘otwarta niesiono ze szpitalu, gdzje p- 
marł, do kościola, a ztamtąd pa skończonem nu. 
bożeństwie, podczas którego ks. Bogneki z Ole: 
ska ognistemi słowy przemówił do zebranej pu- 
bliezności, na cmentarz. Dziewczętą niosąc ze 
szpitala "wieko 'od „tramny, wzięły w połowie 
drogi trumnę, dotąd przez męzezyza Riesioną, i 
zaniosły takową śpiewając „Z dymem pożarów! 
i Boże Ojcze“ aż do grobu. Ks. Wojna i dzi- 
siaj rzewną mową aż do łez „poruszył słucha- 
czów. Jęk i szlochanie ogółne udowodniają, że 
„każdy czuł, ile w tym mężu straciliśmy. N 
: + & Węłynia żadnych niema wiadomosei 
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(8x) Z Sambora (Koncert na korzyść pogu- 
rzeleców). W czwartek dnia 16. lipca jr Maciejowski, 
skrzypek z Poznania, przy iaskawym współudziale miej: 
scowych amatorów i amatorek muzyki, odegrał w aali 
kasynowej Koncert na korzyść pogorzelców miasta Wie 
„śniczą. Chociaż w obecnej chwili, gdzie cała Polska brzmi 
wspaniałym koncertem surm wojepnych, obok jęków umie- 
rających i rannych, obok łkania matek niesznzęśliwych, 
nie czas zabawiać się salonowa krytyką, to jednakowoż 
pozwoljcie mnie ze stanowiska nie ruzyczno:artysty:.. 
cznego,, lecz czysto kronikarskiego, słów kilka o dziś 
odbytym koncercie pomówić. Publiczność, dość licznie 
zebrana, z wielkiem przysłuchiwała się zadowolnięniem 
biegłej grze koncertanta. przyklaskiwała pięknemu śpie 
wowi, amatorki pani P.a.. i grze fortepianowej pani. 
K...... panny S, ip. R...... a gdy nąkoniec kon- 
certant, skrzypce ma narodową nąstroiwszy nutę z rze 
wnem czuciem odegrał Kujawiąka, sala cała brzmiała od 
hucznych przeciągłych oklasków. Dzięki wam łaskawe 
amątorki i amatorowie za gotowość waszą do niesienia 
ulgi nieszczęśliwym, którym srogi żywioł pochłonął do» 
bytek cały 1 pozostawił nagich, bez chaty i strawy | 
Lecz zapisując ten godny uznania publicznego fakt, je: 
stem przekonany, że powodowani boskiem nezuciem litości, 
z rówuą gotowościąqprzystaniecia na wniosek, który wam 
podam. Owoż wielu rannych powstańców jęczy po szpi- 
talach i mimo największych wysileń 1 ofiar miejscowej pu- 
bliczności, niepodobna wszystkim zadosyćuczynie  potrza- 
bom owych buhaterów. Nie byłoby więc od rzeczy, RA 
korzyść rannych powstańców urządzić koncert, aby spie. 
sznie zaradzić nuglącej potrzebie. Nie przemawia -z» 
tym wnioskiem li tylko qezucie patrjotyczne. polskie, ale 
uczucie rozgrzewające zarówno serca wszystkich mie 
szkańców te, ziemi. od lodów syberyjskich aż do skwar 
nych okolic równika — ludzkość! Nawet najwybrednię> 
sza lojalność w zupełnej z wnioskiem moim zostsie zg 


| dzie, gdyż z czystego dochody zaprojektowanego koneser 
wać wychodzących kasjerów i poborców i będą | tu przypadłoby coą i rannemu kozakowi w Brodach- 
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Z drukarni K. Pillera. 
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